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Premier J. Cyrankiewicz
uda się z oficjalną wizytą

do Austrii
WARSZAWA (PAP)

Na zaproszenie kancle­
rza związkowego Republi­
ki Austrii dra Josefa KLA­
USA, w dniu 20 września

br. uda się do Austrii z wi-

zytą oficjalną prezes Rady
Ministrów Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej Jó­
zef CYRANKIEWICZ.

Krakowskie

» «

Dziś w auli UJ

rozpoczyna obrady
VII Komisja MICH

(Inf. wł.) Nie ma obecnie
dziedziny gospodarki, w któ­
rej chłodnictwo nie znajdo­
wałoby wszechstronnego za­
stosowania. Zabezpieczenie
chłodnicze niezbędne jest w

procesach technologicznych
szeregu przemysłów. Chemia,
górnictwo, budownictwo okrę­
towe, a przede wszystkim
przemysł spożywczy i handel
— zawdzięczają dzisiaj proce­
som chłodniczym wszechstron­
ny rozwój i coraz to nowe

osiągnięcia. Polska, chociaż
jest członkiem Międzynarodo­
wego Instytutu Chłodnictwa
od 1920 roku, notuje znaczne

osiągnięcia w tej dziedzinie
dopiero od roku 1961, kiedy
to uwidoczniły się efekty dzia­
łalności Zespołu do Spraw
Chłodnictwa powołanego rok
wcześniej zarządzeniem Rady
Ministrów.

Po raz pierwszy też zorga­
nizowane zostało w naszym
kraju posiedzenie VII Komi­
sji Międzynarodowego Insty­
tutu Chłodnictwa. Obrady
specjalistów z dziedziny chło­
dnictwa reprezentujących 20
państw rozpoczynają się dzi­
siaj w Krakowie, w auli Uni­
wersytetu Jagiellońskiego.

O osiągnięciach polskiego
chłodnictwa, o jego najbliż­
szych planach związanych
nierozerwalnie z problematy­
ką rozpoczynających się w

naszym mieście obrad — po­
informowali dziennikarzy na

wczorajszej konferencji pra­
sowej — przewodniczący Ze­
społu do Spraw Chłodnictwa,
wiceminister przemysłu spo­
żywczego i skupu dr St. Lind-
berg oraz przewodniczący Ko­
misji Organizacyjnej posie­
dzenia mgr W. Zambrzycki z

Komisji Planowania przy
Radzie’ Ministrów. Program
posiedzenia, które trwać bę­
dzie do 25 bm., przewiduje

W czasie kilkudniowych
gwałtownych rozruchów w

Los Angeles zniszczonych
zostało wiele sklepów, re­
stauracji i warsztatów. To­
warzystwa ubezpieczenio­
we zapowiedziały, że nie
będą wypłacały odszkodo­
wań za zniszczone mienie,
gdyż w polisach znajduje
się klauzula, przewidująca,
iż odszkodowanie nie przy­
sługuje — gdy straty zosta­
ły spowodowane przez po­
wstanie. Termin „powsta­
nie” był użyty dla określe­
nia rozruchów przez wła­
dze stanu Kalifornia. Na
zdjęciu: murzyński fryzjer
A. Z. Smith, z dzielnicy
Watte w Los Angeles, po­
kazuje dziennikarzom swój
zdemolowany zakład fry­

zjerski.

Kraków,

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Wyrok w procesie

Rok XVII 3S
Cena 50 gr

Nr 197 (5444) ||l| i

filii
DH.-GA-N’KDMilf [b WdltOOH.ILEO POLSKI^

oprawców oświęcimskich
& Najwyższy wymiar kary tylko dla 6 oskarżonych
B Adiutant Hoessa skazany na 14 lat więzienia
(Korespondencja z Frankfurtu n/Menem)
Sąd przysięgłych we Frank­

furcie nad Menem wydał w

czwartek po dwudziestu mie­
siącach procesu, wyrok w

sprawie 20-tu oskarżonych —

oprawców z Oświęcimia.
Sześciu oskarżonych skaza­
nych zostało na karę dożywot­
niego więzienia. Jedenastu o-

trzymało kary więzienia od
trzech lat i trzech miesięcy

CAF — Photofar

(b) • 18 bm. na pokładzie o-

krętu „Nlassa” 1800 żołnierzy
1 oficerów armii portugalskiej
Udało Się do portugalskiej
Gwinei. Mają ońl przyjść z po­
mocą siłom rządowym, walczą­
cym z powstańcami.

• Minister stanu w Forelgn
Office George Thompson od­
wiedzi w dniach od 25 sierpnia
do 8 września Liban, Syrię,
Jordanię 1 Iran, a w dniach
od 24 do 30 września Zjedno­
czoną Republikę Arabską i

Arabię Saudyjską.
• W stolicy Nigerii — Lagos

rozpoczęło się seminarium
krajów afrykańskich na te­
mat kontroli handlu narkoty­
kami.

• Delegacja sudańska z

premierem Mohammedem
Mahdżubem na czele uda się
2# września do Kairu. Następ­
nie odwiedzi inne kraje arab­
skie, aby przedstawić ich rzą­
dom sytuację w południowym
Sudanie.

• Prezydent Konga (Brazza-
yille) A. Massemba złożył 19
sierpnia wizytę przewodniczą­
cemu Rady Ministrów ZSRR
A. Kosyginowi i odbył z nim
rozmowę.

Zycie w Los Angeles
stopniowo wraca do normy
ale napięcie trwa

OBIEKTYWEM
PRZEZ ŚWIAT

RUMUNIA

Fragment hali montażowej
w fabryce samochodów cię­
żarowych w miejscowości

Brasów.
CAF

Cz. Domagała i E. Gesing objęii patronat

• Z Kuala — Lumpur dono­
szą, że 9 sułtanów malajskich
wybrało nowego króla Fede­
racji Malajzji. Konstytucyj­
nym monarchą federacji na

okres 5 lat został sułtan Is-
mail Naslruddin Shali, wład­
ca państwa Trengganu.

• W czwartek w Olsztynku
oddana została do użytku no­
wa fabryka musztardy i octu.

Będzie ona

nie 2,5 min

musztardy.

wytwarzała rocz-

1octu1300ton

NOWY JORK (PAP)
Chociaż w zasadzie życie w

Los Angeles wraca do nor­
my — napięcie w tym mieście
trwa. Po najściu policji na

kwaterę główną tzw. „czar­
nych muzułmanów”, areszto­
wano tam 59 osób. W nocy ze

środy na czwartek było parę
incydentów. W trakcie jedne­
go z nich zastrzelony został
Murzyn, którego policja
przedstawia jako „Strzelca”.
W ten sposób ogólna liczba za­
bitych w tym mieście wzrosła
do 35, przewyższając o jedną
osobę liczbę tych, którzy zginę­
li podczas krwawych zajść na

tle rasowym w Detroit wyro­
ku 1943. Liczba aresztowa­
nych szacowana jest obecnie
aż na cztery tysiące.

W dzielnicy Watts trwają
prace porządkowe. Przywró­
cono m. in. dopływ prądu.do
większości domów. Otwierane
są dalsze sklepy.

Prócz policji nad porząd­
kiem czuwa jeszcze 12 tysięcy
żołnierzy Gwardii

Od środy bawi
geies przywódca
dr Martin Luther
ferował on m. in.
torem Brownem.

wielkie zastrzeżenia co do
szczególnie brutalnych metod
tłumienia buntu przez szefa
miejscowej policji Parkera.
Prosił on także gubernatora o

jak najszybsze wprowadzenie
w Los Angeles rządowego pro­
gramu walki z nędzą. Guber­
nator przyrzekł, że weźmie to

pod uwagę.
Senator Robert Kenhedy w roz­

mowie z dziennikarzami podkre­
ślił, że nie da się zapobiec dal­
szym rozruchom na tle rasowym
przez samo tylko nawoływanie do
przestrzegania prawa. Należy
sięgnąć do głębszego źródła tych
wydarzeń.

Wiceprezydent Humprey przy­
znał, że ogół ludności murzyńskiej
w USA zagrożony jest ciężkim
kryzysem ekonomicznym. Przy­
czynę tego stanu rzeczy widzi on

w fakcie, że większość Murzynów
amerykańskich to ludzie pozba­
wieni kwalifikacji zawodowych,
szczególnie potrzebnych w epoce
postępującej automatyzacji prze­
mysłu. Należy więc zatroszczyć
się o podniesienie poziomu oświa­
ty ludności murzyńskiej.

do 14-tu lat. Trzech zostało
uniewinnionych. Prokurator
żądał 16-tu wyroków doży­
wotniego więzienia, dwóch
wyroków po 12 lat więzienia
i w dwóch wypadkach unie­
winnienia.

Punktualnie o godz. 8.30 w

sali wypełnionej po brzegi
publicznością i koresponden­
tami z całego świata przewo­
dniczący sądu przysięgłych
Hoffmeier odczytał wyrok.

Na karę dożywotniego wię­
zienia skazani zostali: gesta­
powiec obozowy Boger, zwa­
ny przez więźniów „Boger-
śmierć”, raportfuehrer Kaduk,
lagerfuehrer Hoffmann, sani­
tariusz Klehr, blockfuehrer
Baretzki i kapo Bednarek.

Główny oskarżony, były
adiutant komendanta obozu
Hoessa, Robert Mulka skaza­
ny został na 14 lat więzienia.
Adiutant komendanta obozu
Baera Karl Hoecker na 7 lat
więzienia. Aptekarz obozowy
dr Capesius na 9 lat więzie­
nia. Lekarz obozowy dr Lu­
cas na 3 lata i 3 miesiące
więzienia. Dentysta obozowy
dr Frank na 7 lat więzienia.
Dozorca bloku XI, zwanego
blokiem śmierci, Schlage na

6 lat więzienia. Gestapowcy
obozowi: Dylewski na 5 lat,
Broad na 4 lata więzienia, a

Hans Stark, który w czasie
popełniania zbrodni był nie­
pełnoletni i który jako jedy­
ny wyraził skruchę i przyz­
nał się do winy, na 10 lat ka­
ry młodzieżowej. Sanitariu­
sze: Scherpe na 4 lata i 6
miesięcy, Hantl na 3 lata i 6
miesięcy; Hantlowi zaliczono
na poczet kary areszt
i uznano karę za

Sąd zwolnił od kary
zresztą z propozycją
życieli oskarżonych Breitwie-
sera 1 Schoberta. Ponadto w

braku dostatecznych dowodów
winy
Willi Schatza, który
ca procesu zeznawał
nej stopy.

Sędzia Hoffmeier
czył we wstępie do
nienia wyroku, że „nie można
obliczać ile kary wypada na

poszczególną zbrodnię, za każ­
dy mord czy udział w mor­
dzie, gdyż nawet skazanie
wszystkich oskarżonych na

dożywocie nie byłoby również
karą na miarę zbrodni. Ży­
cie ludzkie jest na to zbyt
krótkie”. Hoffmeier oświad­
czył, że sąd nie był powoła­
ny ani do oceny hitlerow­
skiej przeszłości ani do usta­
lenia winy moralnej czy po­
litycznej. Przedmiotem roz*
prawy były wyłącznie czyny
kryminalne i konkretna in­
dywidualna wina poszczegól­
nych oskarżonych. Nie był
to także proces pokazowy.
Sędzia starał się wybielić na­
ród niemiecki, który rzekomo
gdyby wiedział o tych zbrod­
niach to by je pokrzyżował.

Sąd odrzucił tezę jakoby o-

skarżeni byli tylko
pionkami. Bez ich
plany zbrodni opracowywane
zza biurka nie byłyby zreali­
zowane. Oskarżeni zdawali
sobie sprawę ze zbrodniczości
wykonywanych rozkazów; są­
dzili tylko, że żaden prokura­
tor nie wniesie przeciwko
nim oskarżenia. Ich zbrodnie
nie mogą być nieukarane tyl­
ko dlatego, że wypełniali oni
tylko zbrodnicze rozkazy lu-

dzi, którzy podeptali prawo.
Mord — stwierdził sędzia —

zawsze był w prawie niemiec­
kim karany i fakt, że w o-

kresie hitlerowskim wskutek
obezwładnienia sądów nie był
ścigany nie zmienia postaci
rzeczy.

Następnie sąd przystąpił do
szczegółowego uzasadnienia
poszczególnych wyroków.

Łagodność wyroków w po­
szczególnych wypadkach
szczególnie w wypadku ge­
stapowców obozowych, a tak­
że dysproporcja między wyro­
kiem wydanym na kapo
Bednarka, który był więźniem
funkcyjnym a wyrokiem na

adiutanta Mulkę, który był
wysokim oficerem SS i pra­
wą ręką komendanta obozu
wywołała zdumienie i obu­
rzenie wśród wielu obserwa­
torów procesu.
HENRYK KOLLAT — ZAP

(Dalsze informacje na str. 2)

Lot
»Gemim-5«
- odroczony

NOWY JORK (PAP)
Z powodu usterek technicz­

nych i niesprzyjającej pogo­
dy wystrzelenie amerykań­
skiego pojazdu kosmicznego
„Gemini - 5” zostało odroczo­
ne. Na razie nie podano, kie­
dy podjęta zostanie następna
próba wprowadzenia pojaz­
du na orbitę, ale jeden ze

specjalistów amerykańskich
oświadczył dziennikarzom, że

potrzeba co najmniej 48 go­
dzin, aby ponownie przygoto­
wać statek do lotu.

Żniwa na półmetku
Nadwyżki mleka

śledczy
odbytą,
zgodnie

oskar-

dentystę obozowego
do koń-

z wol-

oświad-
uzasad-

małymi
udziału

(Inf. wł.) Jak wynika z o-

statnich meldunków z powia­
tów, tegoroczna akcja żniw­
na w województwie przekro­
czyła przysłowiowy półmetek.
Większa część zbóż została
już skoszona: żyta skoszono
przeszło 94 proc., pszenicy
ponad 70 proc., w połowie
jęczmień, a najmniej owsa.

W powiatach północnych i
pasie środkowym wojewódz­
twa żniwa podstawowych

gatunków zbóż w zasadzie
dobiegają końca, natomiast
przedłużą się w powiatach
podgórskich i górskich.

Rolnicy, wykorzystują po­
godę, dokonują obecnie
intensywnej zwózki. Rów­
nocześnie ze sprzętem zbóż
trwa koszenie koniczyn,
które obrodziły bardzo dob­
rze. Natomiast omłoty nabio-
rą rozmachu pod koniec bie­
żącego oraz w następnym ty­
godniu.

Pola w wielu powiatach przed-,
stawiają obecnie bardzo urozmai­
cony widok — na jednych stoi

jeszcze zboże w kopach, kończy
się żniwa, na innych trwają już
podorywkl, rolnicy wywożą obor­
nik 1 przygotowują pola pod za­
siew rzepaku ozimego. Poplony
zasiano dotychczas na 23.500 ha
tj. w ok. 60 proc., opóźnione są
natomiast podorywkl. Prace te

najsprawniej przebiegają w pow.
Dąbrowa Tarnowska, tarnowskim,
krakowskim, brzeskim i bocheń­
skim, gorzej — w pow. mie­
chowskim, proszowickim i ol­
kuskim. w większym stopniu
niż przed tygodniem pracuje na

polach sprzęt traktorowy, szcze­
gólnie przy sprzęcie pszenicy;
bowiem położony przez deszcze o-

wies — trzeba kosić ręcznie.
Z innych problemów rolnictwa

warto wspomnieć o dużym uro­
dzaju koniczyn 1 traw łąkowych,
co bardzo korzystnie wpływa na

hodowlę. Pasze w br. dopisują.
Powiaty sygnalizują także znacz­
nie zwiększone dostawy mleka:
w Brzeskiem, w Szczurowej . 1

Przybysławicach punkty skupu

odczuwają już trudności z jego
sprawnym odbiorem. Postuluje
się zwiększenie przerobu mleka
m. in. na sery twarde, co uzależ­
nione jest jednak od podjęcia
odpowiednich decyzji. Skup żyw­
ca przebiega bez zakłóceń, do­
stawy są nieco wyższe niż w ub.
roku, (nik;

nad Dniami Ziemi Chrzanowskiej

Żywotne problemy
pow. Chrzanów

(Inf. wł.) Wczoraj w Chrza­
nowie obradowało plenum
Powiatowego Komitetu FJN,
poświęcone omówieniu szere­
gu zagadnień i problemów re­
gionu chrzanowskiego. W ob­
radach wziął udział m. in.
I sekretarz KP PZPR
Kazimierz Barwacz.

Plenum zapoznało się z re­
alizacją świadczeń na Społe­
czny Fundusz Budowy Szkół,
SFOS oraz realizacją, zapla­
nowanych na 1965 r. czynów
społecznych.

Świadczenia na SFBS i
SFOS przebiegają dość dobrze.
Nie można tego powiedzieć
natomiast o przebiegu czynów
społecznych. Na zgłoszonych i
zaplanowanych do realizacji
w bieżącym roku kilkadziesiąt
czynów społecznych o warto­
ści 19 min zł do chwili obec­
nej wykonano prace wartości
4,5 min zł. Najgorzej przebie­
ga budowa wodociągów, dróg
oraz urządzeń sportowych.

Osobno omówiono zagadnie­
nie budowy domu kultury w

Chrzanowie. Inwestycja ta

powstaje kosztem ponad 40
min zł. W bieżącym roku
miała być oddana do użytku
część klubowa. Niestety z wi­
ny wykonawcy KPB Zachód
z Krakowa nic nie wskazuje
na to, aby zaplanowane po­
mieszczenia zostały oddane do
użytku nawet do końca roku.
Plenum postanowiło przedsta­
wić powyższą sprawę wła­
dzom wojewódzkim z prośbą
o pomoc.

Ostatnim punktem obrad
było zatwierdzenie pogramu

tow.

obchodów Dni Ziemi Chrza­
nowskiej (19—26 września br.).

Jak poinformował I sekret
t.arz KP PZPR tow. K. Bar-
wacz na prośbę władz powia­
towych patronat nad tą im­
prezą objęli I sekretarz KW
PZPR i poseł na Sejm tow.- .

Czesław Domagała oraz prze­
wodniczący CZKR, członek’
Rady Państwa i poseł ziemi
krakowskiej tow. Franciszek'

Gesing. (Gier.)

Ambasador KRLD
W Wi@Ikopalsce

POZNAŃ (PAP)
Z okazji 20-lecia wyzwolenia

Korei w czwartek przybył do Po.
znania ambasador Koreańskiej
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej w Polsce Li Dek Hen.
W pierwszym dniu pobytu amba­
sador spotkał się z członkami eg­
zekutywy KW PZPR i był podej- ■
mowany obiadem przez przewod­
niczącego Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania Jerzego Ku­
siaka.

W godzinach popołudniowych
ambasador zwiedził muzea w Ro-
galinie i Kórniku.

Nie łyiko długość
ale i szerokość

• Ostatnio opuścił Stocznię
im. Komuny Paryskiej w Gdy­
ni trawler rybacki „Picardie
Bretagne” — zbudowany przez
gdyńskich stoczniowców dla
armatora francuskiego. Jest
to już trzeci trawler przezna­
czony dla Francji. Następne
cztery jednostki tego typu
znajdują się w budowie.

• Ponad 80 tys. młodzieży
będzie mogło rozpocząć w tym
toku naukę w pierwszych kla­
sach ok. 250 techników rolni­
czych, ponad 200 zasadniczych
szkół rolniczych 1 w przeszło
3 tys. szkół przysposobienia
rolniczego. Jest to o ponad 10
tys. więcej niż przed rokiem.

• W Centralnym Biurze

Konstrukcji Okrętowych nr

1 w Gdańsku opracowano pro­
jekt uniwersalnego drobnicow­
ce. Konstruktorami nowego
typu statku handlowego są
tńż. Ryszard Kamiński i lnż.
Jerzy Połublński.

$
Narodowej,
w Los An-

murzyński
King. Kon-
z guberna-
King ma

■Jak podaje PIHM — w rejonie
•Islandii i Uralu znajdują się u-

kłady niżowe. Poza tym nad nie­
mal całym kontynentem europej­
skim zalega rozległy układ wy­
żowy z ośrodkiem nad południo­
wo - wschodnią Polską. W dniu
20 bm. Polska nadal będzie pod
wpływem tego wyżu.

Przewiduje się zachmurzenie
niewielkie lub umiarkowane, tyl­
ko na północnym zachodzie przej­
ściowo większe. Temperatura ma­
ksymalna od ok. 20 st. na Wy­
brzeżu do ok. 28 st. miejscami w

centrum 1 na zachodzie kraju.
Wiatry w północno - zachodniej
części umiarkowane z kierun­
ków południowo - zachodnich, na

pozostałym obszarze słabe, zmien­
ne.

Zmiany w systemie
przyjmowania dzieci
de przedszkoli

WARSZAWA (PAP)
W Ministerstwie Oświaty odbyła

się w czwartek konferencja pra­
sowa, na której poinformowano
o zmianach w systemie przyjmo­
wania dzieci do przedszkoli.

Liczba dzieci w przedszkolach
wzrośnie w najbliższym roku
szkolnym o blisko 25 tys., tj. do
ok. 480 tys. Mimo że wydatki z

budżetu państwowego na rozwój
tego typu placówek wynoszą bli­
sko półtora miliarda złotych rocz­
nie, wzrost liczby miejsc jest za

mały w stosunku do potrzeb.
Rozwój przedszkoli społecznych
TPD, które częściowo przyczynia­
ją się do złagodzenia istniejących
trudności, odbywa się bardzo po­
woli m. in. ze względu na brak
odpowiednich lokali. Obecnie Ist­
nieje zaledwie 60 takich placówek.

Możliwość pewnej poprawy sy­
tuacji w tej dziedzinie stwarza

to, że przedszkola państwowe,
którym pozwalają warunki loka­
lowe, będą mogły obecnie zwięk­
szyć liczbę miejsc przewidzianą
budżetem pod warunkiem, że
koszt Ich zostanie pokryty ze

środków pozabudżetowych, tj.
przede wszystkim przez rodziców.
Z możliwości tych będą mogli
skorzystać głównie rodzice lepiej
sytuowani.

Warto przypomnieć, te prawie
cały koszt utrzymania dziecka w

przedszkolu (ok. 640 zł miesięcz­
nie) pokrywany był ze skarbu
państwa; rodzice dopłacał; mini­
malnie (najwyższa stawka — 79 zł).
Stąd wysuwany wielokrotnie po­
stulat większego zróżnicowania
tych opłat w zależności od wy­
sokości zarobków.

Obecnie opłatę za dodatkowe
miejsce będą ustalały właściwe

rady narodowe. Wysokość jej mo­
że być zróżnicowana i obejmować
Jedynie koszt wyżywienia dzieci
lub — poza utrzymaniem — także
część wydatków związanych z wy­
posażeniem przedszkoli 1 opiekę
wychowawczą. Przy ustalaniu o-

płaty weźmie się pod uwagę tak­
że wysokość zarobków rodziców.

Zwiększenie liczby miejsc od­
płatnych w przedszkolach — jak
stwierdzają wytyczne Minister­
stwa Oświaty — nie może wpły­
nąć na pogorszenie warunków
pracy tych placówek, nie może

np. spowodować zwiększenia po­
nad obowiązujące normy liczby
dzieci w oddziałach oraz pogor­
szyć warunków higieniczno-sani­
tarnych.

Dmuchana kukurydza
wkrótce na rynku

WROCŁAW (PAP)
Obok popularnego na rynku

dmuchanego ryżu ukaże się w

najbliższym czasie dmuchana

kukurydza, przypominająca w

smaku gotowaną. W tych dniach
Wrocławskie Zakłady Koncentra­
tów Spożywczych uruchomiły
produkcję tej kukurydzy. Pierw­
sze partie nowego przysmaku
skierowane zostaną do sklepów
jeszcze przed końcem bieżącego
miesiąca.

wielości obuwia
ŁÓDŹ (PAP)

Zgodnie z zapowiedziami prze­
mysłu, niektóre modele obuwia
mają być produkowane w dwóch
wersjach — na stopy szczuplej­
sze i tęższe. Tak więc obok nu­
meracji określającej długość buta,
oddzielnym symbolem ma się oz­
naczać szerokość, czyli tzw. tę-,
gość.

Literą „f” opatrzone będzie 6-
buwie szczupłe, literą „g” tęższe
i „h” — najtęższe.

Wraz z dostawami butów o róż­
nej szerokości, powinny pojawić
się w sklepach wywieszki, Infor­
mujące klientów o możliwościach
wyboru odpowiednich modeli.

Na straży praw
obywateli

(Inf. wł). Wczoraj w Krako­
wie odbyło się spotkanie Pro­
kuratury Wojewódzkiej z

przedstawicielami prasy, radia
i telewizji. Uczestniczyli w

nim m. in. prezes Sądu Wo­
jewódzkiego

“ “

kier. Wydz. Propagandy KW
PZPR Zdzisław Kitllńskl,
przedstawiciel Prokuratury
Generalnej. Spotkanie po­
święcone było omówieniu wę­
złowych zagadnień pracy Pro­
kuratury. Jest ona wielokie­
runkowa, u podstaw jej leży
ochrona obywateli i ich praw.
Stąd obok prowadzenia spraw
karnych, nadzoru, występowa­
nie w wielu sprawach cywil­
nych, a także szeroka akcja
profilaktyczna. Np. w pierw­
szym półroczu br. odbyły się
242 spotkania prokuratorów
ze społeczeństwem. Prokura­
tura prowadzi też interesujące
badania w zakresie przestrze-

J«n. Lenina rozpoczął się montaż największego piecaJak już informowaliśmy w Hucie
hutniczego w Polsce — Wielkiego Pieca nr 5. Nowo wznoszo ny piec produkować będzie
milion ton surówki żelaza rocznie, a koszt produkcji jednej tony będzie znacznie mniej­
szy niż w czynnych już piecach. Na zdjęciu: prace przy montowaniu nagrzewnic 5 Wiel­
kiego Pieca. , Gawliński

UWAGA

Radca prawny „Gazety”
nie będzie przyjmował
stron od 11 do 20 sierpnia
1965 r. z powodu urlopu.

gania prawa. M. iri. przepro­
wadzono badania w 22 zakła­
dach pracy, dotyczące proble­
mów związanych z wynalaz­
czością. Okazuje się, że dy­
rekcje dopuszczają się wielu

Janina Polony, uchybień. Na 1645 spraw w

827 stwierdzono istotne braki.
Inna dziedzina objęta bada­

niami: skargi, zażalenia i
wnioski, składane przez oby­
wateli, a dotyczące handlu.
I tu wiele nie załatwionych
spraw lub rozpatrywanych po­
bieżnie, przewlekle.

Stwierdzono szereg naru­
szeń, przepisów dotyczących
przestrzegania ustawowego
czasu pracy jak również wie­
le uchybień przy przyjmowa­
niu przez zakłady pracy no­
wych pracowników. Nie bada
się kwalifikacji kandydatów,
nie żąda świadectw i opinii z

poprzedniego miejsca pracy.
Osobny problem to realizacja:

przepisów, wynikających z usta­
wy o zwalczaniu alkoholizmu.
Okazuje się, że wydziały handlu
nagminnie wydają (wbrew usta­
wie) zezwolenia na sprzedaż na­
pojów alkoholowych — w domach
kultury, świetlicach itp. Wydano
124 takich zezwoleń. Także dzia­
łalność niektórych komisji spo-
łeczno-lekarskich jest nieprawi­
dłowa i nie sprzyja walce z alko­
holizmem.

Odrębny problem — przepisy
prawa wodnego stwarzają prze­
słanki do stałej poprawy stanu

zanieczyszczenia naszych wód. I

pod tym kątem były prowadzone
badania przez poszczególne pro­
kuratury powiatowe. Rezultaty
irie są wesołe. Rejonowe wydziały
gospodarki wodnej wykazują ma­
łą operatywność, nie prowadzą w

podległych sobie terenach odpo­
wiednich kontroli, nie egzekwują
zarządzeń.

Z podanych tylko wyrywkowo
kilku przykładów widać jak sze­
rokim wachlarzem problemów zaj­
muje się Prokuratura. W ciągu
narady omówiono ponadto formy
dalszej współpracy z prasą, ra­
diem 1 telewizją. (ż)

»Jesień Iatrzańska«
■najwększą imprezą
kulturalną Podhala

W stolicy Tatr trwają przy­
gotowania do największej
imprezy kulturalnej Podha­
la — „Jesieni Tatrzańskiej”,
która odbędzie się w tym ro­
kuwdniachod5do12wrze­
śnia.

Podczas „Jesieni” odbędzie
się w Zakopanem, pod pro­
tektoratem ministra kultury i
sztuki Lucjana Motyki, festi­
wal amatorskich zespołów ze

wszystkich regionów górskich.
Wystąpi także zespół Filhar­
monii i Teatru Muzycznego z

Krakowa, który wystawi ba­
let „Harnasie” Szymanow­
skiego.
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Po wyroku
we Frankfurcie

NIE ZDRADZĘ BB

Odctte Berroyer, która
od 11 lat opiekuje się cerą
Brigitte Bardot, odrzuciła
niedawno ofertę 500 tysięcy
franków, które propono­
wał jej jeden z paryskich
wydawców za opublikowa­
nie jej pamiętników, „Ni­
gdy nie zdradzę Brigitte”
oświadczyła p. Berroyer.

REKORD ŚWIATA

Australijczyk Dtóe Blan-
dy pobił w tych dniach
swój rekord przebywania
na szczycie masztu. Blandy
przesiedział na specjalnej
platformie 16-metrowego
masztu w sztokholmskim
parku „Tinoli” 124 dni. Za­
mierzał tam przebywać do
15 września. Jednak na za­
lecenie lekarzy, zdecydował
się zejść wcześniej. Nieste­
ty nie mógł tego już uczy­
nić o własnych siłach.
Dzięki temu wyczynowi
rekordzista wygrał 10
dolarów.

tys.

KLUB BYŁYCH
ALKOHOLIKÓW

Korespondent PAP w Bonn,
red. Janusz Roszkowski plsze:

Wyrok, jaki zapad! w procesie
oświęcimskim, budzi poważne za­
strzeżenia. .W sensie prawnym:
albowiem nie uznaje się tu usta­
lonych w toku procesów norym­
berskich pojęć zbrodni przeciw­
ko ludzkości. Kodeks karny NRF
nic nie mówi o takich zbrod­

niach. stąd też 1 wybiegi formal­
ne sądu, które sprawiają, że o-

skarżenl, którym nie uda się u-

dowodnlć, że kogoś konkretnie,
osobiście zamordowali — odpo­
wiadają jedynie za „wspólną po­
moc w zbiorowym morderstwie".,
w sensie moralnym: gdyż wpro­
wadza zupełnie niezrozumiałe
zróżnicowanie oskarżonych przy
wymierzaniu Im kary. Emil Bed.
narek — dla przykładu — skaza­
ny został na najwyższy wymiar
kary (dożywotnie więzienie), a

przecież był on w Oświęcimiu
więźniem. To Oświęcim uczynił
z niego bestię. Tymczasem ss-ma-

nl, którzy z takich więźniów, jak
Bednarek czynili posłuszne sobie
narzędzie zbrodni, otrzymali
przeważnie niewysokie wyroki.

Jeśli się zważy, że zalicza się. im
areszt śledczy — dla wielu z

nich pobyt w więzieniu zapowia­
da się bardzo krótko Nieomal

Na apel budapeszteńskie­
go komitetu przeciwalko­
holowego oraz krajowego
instytutu chorób nerwo­
wych w siedzibie Węgier­
skiego Czerwonego Krzyża
zebrało się przed kilku
dniami przy lemoniadze i
sokach owocowych 30 osób,
które wyleczyły się z alko­
holizmu.

Przyjęto Jednomyślnie
projekt utworzenia klubu
byłych alkoholików, który
służyłby radą i pomocą w

leczeniu osób dotkniętych
tym nałogiem. Zebrani zo­
bowiązali się wziąć udział
w walce z alkoholizmem w

charakterzo kontrolerów
społecznych.

o

Watykan zaprzecza
pogłoskom

chorobie Pawła VI

MANDATY I REKLAMA

Miasto Cherbourg wpro­
wadziło ostatnio na użytek
turystów nowy rodzaj
mandatów, które zastąpiły
dotychczasowe suche upo­
mnienia, zatykane $wykle
za wycieraczki nieprawi­
dłowo zaparkowanych sa­
mochodów. Obecnie są to

estetycznie wydane ulbtki,
które odwołują się do „zro­
zumienia i dobrej woli au-

tomobilistów”, aby zechcie-
li ściśle przestrzegać prze­
pisów ruchu i parkowania,
zwracając jednocześnie u-

wagę na turystyczne uroki
Normandii oraz gastrono­
miczne specjalności tego
rejonu — baraninę po nor-

mandzku, ostrygi i oczywi­
ście najróżniejsze potrawy
z ryb.

GAZETA KRAKOWSKA

Kio tylfci przez mnzei mężna poznawać przyrodę

Rośnie młodzieżowy ruch

symbolicznie. Bednarek, który w

pewnym sensie zalicza się rów­
nież do ich ofiar — będzie do
końca życia przebywać za mura-

mi więziennymi. Jeśli on skaza­
ny został na dożywotnie więzie­
nie, to jakżeż niesłychanie wy­
sokie winny być kary dla ss-ma-

nów! Tymczasem kary były tu

częstokroć niskie: 3 lata i 3 mie­
siące, 3 lata 1 6 miesięcy, 4 lata...

Podobne wątpliwości wzbudza­
ją wyroki na lekarzy obozowych.
Skinieniem ręki posyłali setki 1

tysiące ludzi na śmierć. Ale o-

soblście, własnymi rękami nie

zabijali, w przeciwieństwie do
niższych od nich rangą ss-ma-

nów, takich jak Kaduk, Klehr

czy Baretzkl. Rezultat: cl pierw­
si obwiniani są jedynie o „wspól­
ną pomoc w zbiorowym mor­
dzie", podczas kiedy cl drudzy
o „mord”. Pierwsi poszli do wię­
zienia tylko na kilka lat (jeden z

nich, dr Schatz, został nawet

zwolniony, drudzy — na całe ży­
cie.

Dla sądu frankfurckiego, roz­
patrującego sprawę na podsta­
wie kodeksu, który przewiduje
karę tylko za zwykle morder­
stwo, decydującym kryterium o-

ceny winy poszczególnych oskar­
żonych pozostawało: kogo, kie­
dy i jak oni osobiście zabili, a

nie jaką funkcję, kierowniczą czy
bardziej podrzędną wypełniali oni
w oświęcimskiej maszynerii
śmierci. Według takich kryteriów
mniej winnymi okazali się adiu­
tanci komendanta Oświęcimia:
Mulka i Hoecker, choć byli pra­
wą ręką szefa obozu zagłady,
mniejsze też kary otrzymali

funkcjonariusze obozowego gesta­
po czy też lekarze ss-owscy, ani­
żeli członkowie najniższych szcze­
bli ss-mańskiej hierarchii.

To wszystko nie znaczy, że cl
ostatni zostali zbyt surowo trak­
towani przy ferowaniu wyroku.
Rzecz w tym, że wyrok na owych
„wyższych’, ss-manów określony
został z rażącą łagodnością.

ciężkieWyposażone w

karabiny maszynowe od­
działy obrony przeciwlotni­
czej Wietnamskiej Armii

Ludowej bronią obszaru
powietrznego DRW przed
samolotami amerykański­
mi. Na zdjęciu: obsługa
przeciwlotniczego CKM-u
na stanowisku bojowym.

CAP

Zacięte walki
w Wietnamie południowym

A dobrze zorganizowaną
wycieczka krajoznawczo-turysty.
czna może niekiedy więcej przy,
nieść korzyści niż lekcja szkolną
o geografii. We Francji np. nie.
które schroniska są zaopatrzone
w mikroskopy. Młodzież podczaa
wypraw krajoznawczych może ko­
rzystać z tej pomocy szkolnej. "W
okresie zimowym są organizowa­
ne tzw. śnieżne klasy w schroni­
skach.

Federacja poza' organizacją ta-

niego pobytu w schroniskach od­
grywa poczesną rolę dydaktyczno-
wychowawczą. Spotkania młodzie­
ży z różnych krajów, wspólne wę­
drówki, cała działalność federa­
cji przyczynia się do zbllżenią
młodzieży i narodów.

turystyczno-krajoznawczy
Prces kilka dni Kraków tył turystyką, ściślej mówiąc — między,

narodową federacją młodzieżowych schronisk. Najpierw zlot ponad
tysięcznej rzeszy młodych turystów z całego świata, a następnie
obrady XXV Konferencji Międzynarodowej Federacji Schronisk
Młodzieżowych,

Skończył się Zlot, zakończyła wą”.
swe obrady konferencja. Do.końa-
no wyboru nowych władz Fede­
racji. Prezesem został ponownie
dr ANTONI GRASSL (NRF), wi­
ceprezesem mgr Piet Klmzeke
(Belgia), sekretarzem mgr Robert
Olsen (Dania), skarbnikiem mgr
Tom Young (Szkocja). Ponadto
Wybrano czterech członków pre­
zydium.

Federacja zrzesza 39 członków z

5 kontynentów. 4050 schronisk,
215 tys. łóżek, ponad 17 milionów
noclegów — oto imponujące licz­
by za ostatni rok działalności tej
federacji. Polska zajmuje poczesne
miejsce w hierarchii państw zrze­
szonych w MFSM. W ilości posia­
danych schronisk (605) znajduje­
my się na drugim miejscu za Ja­
ponią a łóżek noclegowych posia­
damy najwięcej po Japonii i NRF.

Za zasługi ppłożone nad rozwo­
jem akcji schronisk młodzieżo­
wych prezes Polskiego Towarzy­
stwa

mgr
złotą odznakę federacji.

Mgr Kuran podczas konferen­
cji wygłosił ciekawy referat „Jak
przygotować, przeprowadzić 1 wy­
korzystać wycieczkę młodzieżo-

ŁKS—Polonia 1:2 (1:1)
Oczekiwane ■ wielkim zainte­

resowaniem zalegle (potkanie
I ligi piłki nożnej pomiędzy zdo­
bywcą „Pucharu Ameryki”
Polonią Bytom a ŁKS w Łodzi,
zakończyło (ię zwycięstwem po.
lonistów 2:1 (1:1). Bramki dla Po-
lonii zdobyli: Banaś i Liberda!
dla ŁKS Sadek.

Po uzyskaniu drugiej bramki

goście wyraźnie zwolnili tempo,
oszczęddzając się przed niedziel'

nym spotkaniem ligowym.
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PARYŻ, NOWY JORK (PAP)
I Dowódca naczelny piechoty
morskiej USA, generał Gree-
ne, oświadczył W Waszyngto­
nie, że operacja lądowo-mor-
ska podjęta przez oddziały
amerykańskie w środę na po­
łudnie od Chu Lai była przed­
sięwzięciem „na wielką ska­
lę”. Pozycje partyzanckie na

tym odcinku były umocnione
betonem. Amerykanie napot­
kali ze strony partyzantów
również ogień artyleryjski.
Według sajgońskich donie­
sień z 19 sierpnia rano pie­
chota USA „pozostała na

swych pozycjach”. Rzecznik
wojsk amerykańskich twier­
dzi, że okrążono tam około 2

tys. partyzantów. Bitwa roz­
grywała się przy świetle ra­
kiet. W atakach na pozycje
partyzanckie uczestniczyło
również lotnictwo.

Działania wojenne z udzia­
łem wojsk reżimu południo-
wowietnamskiego i Amery­
kanów dla uwolnienia oblężo­
nego przez partyzantów po­
sterunku Duc Co na południo­
wy zachód od Pleiku na płas-
kowzgórzu w centrum Wiet-
tnamu Południowego uważa­
ne są za doprowadzone do
końca w .ciągu nocy z środy
na czwartek. W działaniach
tych uczestniczyło 9 batalio­
nów reżimowych różnych ro­
dzajów broni, liczących około
3500 ludzi, a ze strony amery­
kańskiej 4 bataliony (2 bata­
liony piechoty i 2 bataliony
spadochroniarzy z artylerią i
pojazdami pancernymi), w su­
mie około 4 tys. W toku tej
operacji przymusowo ewaku­
owano 1 w dużej części znisz­
czono okoliczne wioski, aby
zapobiec zaopatrywaniu je­
dnostek partyzanckich, które
są stale czynne w tym rejo­
nie bliskim od granicy Kam­
bodży.

W nocy ze środy na czwartek
powstańcy — jak stwierdza się
w Sajgonie — gwałtownie zaata­
kowali miasto Dak Sut w edle-
głoścl 505 km na północ od Saj-
gonu. Miasto to zostało przez nich
zajęte, a z tamtejszym garnizo­
nem -wojsk reżimowych stracono

łączność. Podczas walki wysadzo­
no w powietrze składy amunicji.
Po czterech godzinach od chwili
wejścia do Dak Sut partyzanci
zajęli również znaczną część po­
bliskiego obozu tzw. „sił spec­
jalnych”. Rzecznik amerykański
potwierdził wiadomości o. tvch
sukcesach partyzanckich. Rząd
sajgońskl przywiązywał do posia­
dania rejonu Dak Sut duże zna-

czenie strategiczne. Przypomina
się w Sajgonie, że dawniej — w

ciągu czerwca i lipca — party­
zanci zajęli klika Innych miejsco­
wości w północnej prowincji
Kontum, gdzie leży Dak Sut. W
toku ówczesnych walk siły pro-
rządowe poniosły poważne straty.

W czwartek rano wznowiły się
gwałtowne walki na południe od
Chu Lal. Strona amerykańska
utrzymuje, że siły partyzantów
poniosły znaczne straty w zabi­
tych 1 rannych, nie określa je­
dnak dokładnie strat własnych.

Schronisk Młodzieżowych
JOZEF KUKAŃ otrzymał

Czterej chłopcy
sprawcami

katastrofy kolejowej
WROCŁAW (PAP)

Do katastrofy kolejowej, która

jak Już informowaliśmy, wyda­
rzyła się w środę przed połud­
niem koło stacji Pustków Żuraw­
ski, niedaleko Wrocławia, dopro­
wadził nieodpowiedzialny wybryk
czterech chłopców: 8-letniego Ta­
deusza Łopuszko, również 8-lst-
nego Henryka Saja i dwóch bra­
ci — 9-letnlego Krzysztofa i 11-

letnlego Andrzeja Pietrzaków.
Trzech z nich mieszka w Pustko­
wie Żurawskim, czwarty — w

miejscowości Bielawa w pow.
Dzierżoniów. Wszyscy chłopcy
mają rodziców. Bez żadnej opieki
bawili się w pobliżu torów. Jak

później zeznali, postanowili spra­
wdzić, czy lokomotywa zmiażdży
ułożone na torze kamienie. Byli
przekonani — twierdzili — że po­
ciąg przejedzle po kamieniach,
nie przypuszczali, że może nastą­
pić katastrofa.

Nikt z dorosłych nie zauważył,
że chłopcy ułożyli na zakręcie,
niedaleko rozjazdu stertę kamie­
ni. Nie dostrzegł jej również ma­
szynista. Pociąg osobowy z Wro­
cławia do Kłodzka najechał na

przeszkodę — lokomotywa wyko­
leiła się powodując spiętrzenie
czterech wagonów z pasażerami.
Dwa wagony zostały niemal zu­
pełnie zniszczone. W katastrofie
34 osoby zostały ranne.

Dobrze im było w Polsce
LIGI
4
8
3
2
2
2
1
1
1
1
1
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naszych młodych
czuli sję oni do-

kraju — powie-
spotkanfu z mło.

1. Górnik
2. Wisła
3. Stal
4. polonia
5. Szombierki
6. Śląsk
7. Ruch
8. Gwardia
3. GKS

10. Legia
Odra
Zawisza
ŁKS

Zagłębie

9:<
4:1
3:1
2:1
1:0
1:1
2:3
0:0
4:3
0:1
1:3
8:3
1:3
3:0

RZYM (AR)
W ostatnich dniach obiegły

Rzym pogłoski o rzekomej po­
ważnej chorobie papieża Paw­
ła VI. Tygodnik włoski „11
Tempo” opublikował szerszy
artykuł, w którym powołując
się na relację osób z bezpo­
średniego otoczenia papieża,
donosi, iż papież — osłabiony
nawałem pracy — cierpi na

schorzenie, przypominające
swymi objawami wrzód żo­
łądka. Tym właśnie miało być
motywowane przyspieszenie
tegorocznych letnich wakacji
papieskich o dwa tygodnie —

rzecz niezwykła, jak na zwy­
czaje watykańskie. Zdaniem
tygodnika „II Tempo”, cho­
roba papieża wymagać bę­
dzie w niedługim czasie za­
biegu chirurgicznego. Czaso­
pismo doniosło również, że pa­
pież, kierując się względa­
mi na swój stan zdrowia, wy­
stosował list do przewodni­
czącego Świętego Kolegium
Kardynalskiego, kardynała
Tisserot, w którym wyrazić
miał swoje poglądy na temat

dalszego przebiegu Soboru i
ustosunkować się do podsta­
wowych problemów, nurtują­
cych dziś Kościół.

Relacje tygodnika „II Tempo”
wywołały duże wrażenie zarówno
w Rzymie, jak 1 w opinii świa­
towej.

Tymczasem w Watykanie opu­
blikowano urzędowe dementi, w

którym zaprzecza się jakoby pa­
pież Paweł VI był chory. Waty­
kańskie dementi, lakoniczne 1 nie-
wyczerpujące, stało się źródłem

kolejnych spekulacji, snutych na

łamach wielu włoskich gazet.
Zwraca uwagę m. in. fakt, że

kardynał Tisserot, który ze swej
strony także zaprzeczył informa­
cji o chorobie Pawła VI, nie wy­
powiedział się w ogóle w sprawie
tego, czy istotnie otrzymał wspo­
mniany przez tygodnik „II Tem­
po” list papieski.

Papież Paweł VI liczy obecnie 68
lat. Wszelkie bardziej dokładne
wiadomości, dotyczące zdrowia pa­
pieża otoczone są w Watykanie
tak ścisłą tajemnicą, że trudno
ocenić stopień wiarygodności po­
głosek, krążących na ten temat.
Pomimo oficjalnego zaprzeczenia,
Informacje o złym stanie zdrowia
papieża wzbudzają w Rzymie na­
dal zrozumiałe poruszenie i zain­
teresowanie.

Go trzeba wiedzieć
o dodatkach

Od sierpnia ub. roku

HANOI (PAP)

Agencja VNA podaje za orga­
nem prasowym Wietnamskiej Ar-
ttiii Ludowej, że w ciągu pierw­
szych dwóch tygodni bm. ludowe
siły zbrojne w północnym Wie­
tnamie zestrzeliły 44 nowoczesne

samoloty amerykańskie. Co­
dziennie strącano przeciętnie trzy
samoloty. Od S sierpnia 1964 r. do
17 sierpnia br. zestrzelono nad
DRW ogółem 472 samoloty USA.

Krakowskie

Nieuwaga
czy dżentelmeństwo?

Pewien włamywacz wkradł
się do luksusowej willi w Ni­
cei zabierając garnitur i radio

tranzystorowe. Z niewiado­
mych powodów nie ruszył on

kolekcji biżuterii wartości 250
tys. franków.
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PARLAMENT ZE

100 TYSIĘCY ZAPAŁEK

Pewne małżeństwo z Mi­
szkolca na Węgrzech pół­
nocnych ma rzadko spoty­
kane hobby. Buduje mia­
nowicie z zapałek różne
słynne budowle. Ostatnio
np. ukończyli oni „budo­
wę” węgierskiego parla­
mentu w skali 1:125, zuży­
wając 100 tys. zapałek. W
planach mają wieżę Eiffla.

s

is

mieszkaniowych

Na BONN-ską nutę
D ŁUGO trwały zakulisowe rozmo­

wy przedstawicieli mocarstw za­
chodnich, uczestniczących w ge­

newskiej konferencji rozbrojeniowej, na

temat wspólnego projektu układu w spra­
wie nierozprzestrzeniania broni jądrowej.
1 widać nie wszystkie szczegóły zostały w

pełni uzgodnione, skoro projekt, trakto­
wany pierwotnie jako wspólne dzieło
USA, Wielkiej Brytanii, Kanady i Włoch,
został ostatecznie . przedłożony na plenum
konferencji przez delegata amerykańskie­
go W. Fostera w imieniu rządu Stanów
Zjednoczonych. Delegat brytyjski zgłosił
nawet zastrzeżenia dó amerykańskiej pro­
pozycji stwierdzając, że „nie wyklucza ona

możliwości użycia broni jądrowej przez
stowarzyszenie państw na podstawie gło­
sowania większości”.

Tak więc amerykański projekt rozcza­
rował nawet sojuszników USA. Drama­
tyczne gesty prezydenta Johnsona, który
na konferencji prasowej wołał z drżeniem
w głosie, że komitet genewski ma teraz
w swym ręku „losy pokoleń, które się je­
szcze nie narodziły” oraz, że „pokój po­
wszechny wymaga aby ustalone zostały
nieprzekraczalne granice rozprzestrzenie­
nia się broni jądrowej”. W istocie, w in­
teresie pokoju leży położenie kresu zwięk­
szaniu się liczby państw, dysponujących
bronią jądrową. Ale projekt amerykański
tego zadania nie spełnia. Jak stwierdzają
bowiem jego autorzy, nie wyklucza on

możliwości tworzenia wielostronnych for.
macji atomowych, ściśle mówiąc wielo­
stronnych czy atlantyckich sił NATO. A
więc nie wyklucza on możliwości dopu­
szczenia NRF do arsenałów atomowych.

W tym tkwi sedno sprawy. Amerykań­
scy autorzy projektu tworząc pozory za-

dośćuczynienia powszechnym żądaniom
opinii publicznej w sprawie nierozpo-
wszechniania broni jądrowej — usiłowali
przede wszystkim zaspokoić zachodnio-
niemieckie aspiracje atomowe. I ta dru­
ga część zadania w pełni im się udała.
Świadczy o tym wielkie zadowolenie z

jakim w Bonn przyjęto propozycje Fo­
stera. Dziennik „Rheinische Post” pisał
o zadowoleniu oficjalnych kół bońskich
z faktu, że propozycje Zachodu uwzględ­
niają wyraźnie możliwość utworzenia
atomowych sił NATO w takiej formie,
w jakiej tego żąda strona zachodnionie-
miecka. A z pozoru amerykański projekt
wygląda zgoła inaczej. Stwierdza on, iż
mocarstwa nuklearne nie powinny odda­
wać broni nuklearnej „pod kontrolę na­
rodową jakiegokolwiek państwa nienu-
klearnego czy to bezpośrednio czy też po­
średnio — za pośrednictwem sojuszników
wojskowych”. Słowa „pod kontrolę na­
rodową” są w amerykańskim projekcie
bardzo mocno wybijane.

Jest to wybieg mający umożliwić udział
bońskich rewizjonistów w wielonara-
d o w e j kontroli nad bronią jądrową.
Zresztą Bonn nie podziela amerykańskich
subtelności. Forma w jakiej Bundeswehra
uzyska dostęp do broni jądrowej nie ma

żadnego znaczenia dla kierowniczych kół
Republiki Federalnej. „Narodowa” czy
„wielostronna” to obojętne — byle przy­
bliżyć palce do atomowego cyngla. Stwier­
dził to nie tak dawno bez osłonek mini­
ster Schroeder. Jest zatem oczywiste, że
amerykański projekt, który nie likwiduje
groźby niemieckiego palca na atomowym
cynglu — nie może stanowić podstawy do
dyskusji.

Ogromna część bogactw
naturalnych Ameryki Ła­
cińskiej znajduje się w rę­
kach obcego kapitału. Jed­
no z towarzystw amery­
kańskich jest właścicielem
największych na świecie
złóż miedzi, które położone
są w pobliżu miejscowości
Chuquicamata w Chile.
Kopalnie miedzi znajdują
się tam na wysokości po­
nad 3000 metrów i zajmu­
ją spory teren leżący w

prowincji Ata -ma w An­
dach. Zasoby rud tego cen­
nego metalu szacowane są
przez geologów na kilkaset
milionów ton. Wydobycie
miedzi odbywa się tutaj
przy pomocy rozsadzania
skał dynamitem, którego
eksplozje drążą skały na

głębokość ok. 300 metrów.
W kopalni zatrudnionych
jest obecnie ok. 7.000 gór­
ników. Na zdjęciu: mecha­
niczne koparki podczas
pracy w kopalni miedzi w

Andach chilijskich. Na
2-gim planie: kłęby pyłu
skalnego po eksplozji dy­
namitu.

około 20 referatów przedsta­
wicieli państw członkowskich
na temat najnowszych osiąg­
nięć i doświadczeń w dzie­
dzinie transportu chłodnicze­
go. Dowodem niebagatelnego
wkładu polskiej myśli techni­
cznej w tej dziedzinie
fakt, iż w

feratów
chowcy.

Uroczyste
nla nastąpi
godz. 10.
nlcznych 1

powita wiceminister dr St. Lind-
berg, po czym okolicznościowe
przemówienia wygłoszą z-ca prze­
wodniczącego Prezydium RN m.

Krakowa mgr inż. Ż . Górski, pro­
rektor UJ prof. dr K. Wyka oraz

dyrektor Międzynarodowego In­
stytutu Chłodnictwa w Paryżu —

R. Thevenot 1 przewodniczący
VII Komisji Transportu Chłodni­
czego lnż. M . Fasoli.

Międzynarodowe posiedzenie spe­
cjalistów z zakresu chłodnictwa
poprzedziła obradująca w Krako­
wie dwudniowa narada działaczy
chłodnictwa polskiego, zorganizo­
wana przez sekcje chłodnicze Sto­
warzyszenia Inżynierów, Techni­
ków i Mechaników Polskich oraz

Stowarzyszenia Inżynierów 1 Te­
chników Przemysłu Spożywczego.
Narada ta poświęcona była ocenie

dotychczasowego dorobku chłod­
nictwa w Polsce, (jap)

WARSZAWA (PAP)
Na prośbę PAP, przedsta­

wiciele Komitetu Pracy i
Płac odpowiadają na dalsze
pytania dotyczące zasad przy­
znawania. wypłacania a na­
stępnie stopniowego wycofy­
wania dodatku mieszkanio­
wego.

— Jak oblicza się zarobek
bazowy osób, które otrzyma­
ły podwyżkę płac np. w

styczniu 1965 r., czyli między
31 sierpnia 1964 a l_wrześ-
nia 1965 r. Chodzi zatem o o-

kres, w którym średnie mie­
sięczne dochody stanowią
podstawę do obliczania wy­
sokości dodatku mieszkanio­
wego?

— Jeżeli pracownik otrzy­
mał awans lub został obję­
ty regulacją płac, to średnią
miesięczną jego dochodów o-

blicza się tak, jak
siągnięta tą drogą
zarobków nastąpiła
nla 1364 r. Przy
podwyżce wzrost dochodów z

tego tytułu rozkłada się (przy
obliczaniu średniej) na cały
okres od 1 września 1964 do
31 sierpnia 1965 r.

— Czy osoba otrzymująca
nowe mieszkanie po 1 paź­
dziernika 1965 r. mieć bę­
dzie prawo do dodatku?

— Ogólna zasada brzmi, że
w przypadku zmiany miesz­
kania przez wszystkich
katorów, pracującym
wypłaca się dodatki w

cie otrzymywanej w

opuszczenia dotychczas
mowanego mieszkania,
dnakże nie wyższej od
datku przysługującego w

wym mieszkaniu. Jeśli nato­
miast mieszkanie opuszcza
tylko część osób, ich dodat­
ki przechodzą* na pozostają­
cego w lokalu głównego loka­
tora. Osoby te zatem na no­
wym miejscu dodatku już
nie otrzymają.

— Co się dzieje z dodat­
kiem osób odbywających
służbę wojskową?

— Sytuacja taka traktowa­
na jest jak opuszczenie miesz­
kania (wyjście z mieszkania)
w związku z tym dodatek

przechodzi na głównego lo­
katora lub wskazaną przez

niego osobę, będącą człon­
kiem gospodarstwa domowe­
go.

gdyby o-

podwyżka
1 wrześ-

„zwykłej”

lo-
nadal
kwo-
dniu
zaj-
je-
do-
no-

Cirimokos
ma trudności

W dniu 18 sierpnia 1965 r. zmarł śmiercią tragiczną

tow. Edward DUDA
aktywny działacz KP PZPR, b. członek Plenum Ko­
mitetu Powiatowego.

Cześć Jego pamięci!
KOMITET POWIATOWY PZPR

w MYŚLENICACH

NOWY JORK (PAP)
Desygnowany przez króla

Grecji Konstantyna nowy
premier Cirimokos zapowie­
dział, iż zaprzysiężenie jego
rządu odbędzie się w czwar­
tek wieczorem.

Tymczasem według infor­
macji agencji Associated
Press, która powołuje się na

słowa samego Cirimokosa,
zaprzysiężenie to musi zostać
odroczone z powodu trudno­
ści, jakie napotyka on przy
skompletowaniu składu swe­
go gabinetu.

Zdaniem obserwatorów po­
litycznych w Atenach, nawet

jeśli Cirimokos zdoła ufor­
mować rząd, jest mało praw­
dopodobne, iż uzyska on vo-

tum zaufania w parlamencie.
Cirimokos zapowiedział, iż

wyjaśni swe stanowisko na

konferencji prasowej, którą
zamierza zwołać w piątek.

„Po twarzach

gości widać, że
brze w naszym
dział wczoraj na

dzieżą angielską kurator okręgu
krakowskiego mgr CZESŁAW
BANACH.

Jak już podawaliśmy, w Zako­
panem w szkole nr 1 na Wilcznl.
ku Liceum Og. im. Modzelew­
skiego w Warszawie przy współ­
pracy z kuratorium krakowskim

1 Szkolnym Związkiem Sporto­
wym zorganizowało wspólny obóz

młodzieży angielsko-polskiej. Po­
byt naszych gości dobiegł końca
1 wczoraj uczestnicy obozu przy­
byli do Krakowa.

Wypowiedzi przedstawiciel! an-

gielskiej organizacji postępowej
Woodraft Folk potwierdziły osąd
mgr Banacha. Młodzi goście byli
oczarowani pięknem naszego kra.
Ju, gościnnością i serdecznością.
Tej wspaniałej przygody tury­
stycznej nie zapomną długo. Jest
to niemała zasługa gospodarzy o.

bozu mgr lnż. Łukawskiego, St.

Hyli oraz kierownika szkoły —

T. Baczaka.

Eksperymentalna akcja organi­
zowania wspólnego obozu sporto­
wo-turystycznego zdała w pełni
egzamin.

——©
Krakowianie

w Zawodach

startowali

Dukielskich

sierpnia br. w

koło Bańskiej
W dniach 14—15

miejscowości Tale
Bystrzycy w Czechosłowacji od­
bywały się doroczne Zawody Du­
kielskie, zawody sportowo-obron-
ne organizowane przez SVAZARM.

Tegoroczne zawody odbywały się
w obsadzie międzynarodowej, star­
towały bowiem zespoły z brat­
nich organizacji krajów demo­
kracji ludowej, między Innymi
drużyny Ligi Obrony Kraju z wo­
jewództwa krakowskiego.’

'

Zawody odbywały się w czte­
rech kategoriach. Największy suk­
ces uzyskały krakowskie juniorki,
które wśród killwnastu zespołów
uplasowały się na drugim miej­
scu. Juniorzy, oraz seniorki i se­
niorzy zajęli w swych kategoriach
trzecie miejsce.

W zawodach Zarząd Wojewódz­
ki Ligi Obrony Kraju w Krako­
wie reprezentowali sekretarz Pre­
zydium Tadeusz Fortuna oraz wi­
cedyrektor biura ZW ppłk Adam
Białkowski.

—-a-—.

Turniej szachowy
w Krynicy

Dużym zainteresowaniem cieszył
się rozegrany ostatnio turniej sza­
chowy w Krynicy. W elimina­
cjach startowało 46 uczestników
z okręgu krakowskiego oraz prze­
bywających w Krynicy wczaso­
wiczów z Warszawy, Łodzi, Bydgo­
szczy i innych miast. Piękna ini­
cjatywa WKKFiT oraz Okr. Zw.
Szach.

W finale zwyciężył Ciejka (Kra­
ków) przed Beerem (Muszyna).
Głównymi organizatorami byli J.

Capijski i E. Tkacz (sędzia tur­
nieju).

Dziś otwarcie Unlversiady
Ponad 2800 studentów-spor-

towców, reprezentujących 35
krajów, stanie na starcie, roz­
poczynającej się dziś w Bu­
dapeszcie Uniyersiady.

Otwarcia tej wielkiej Im­
prezy dokona na Nepstadionie
premier rządu WRL, Kallai
Gyula, który przyjął protek­
torat nad Universiadą.

----- —

Ciekawostki

sportowe
Świat cały żyje dziś pro­

blemem aklimatyzacji. Spra­
wa to trudna, ale przecież nie-

powszechna. Istnieje przeto
niebezpieczeństwo przesadne­
go zajęcia się sprawami akli­
matyzacji ze szkodą dla nor­
malnego toku pracy. Fachow­
cy są zdania, że aklimatyzacja
dotyczy przede wszystkim
konkurencji wytrzymałościo­
wych, a więc przede wszyst­
kim biegów na długich dys­
tansach. Siłowcy i szybkoś­
ciowcy łatwo dają sobie radę
z rozrzedzonym powietrzem, a

nawet korzystają ze zmniej­
szonego przyciągania ziem­
skiego.

11.
12.
13.
14.

Z wizytą w małych klubach

Treski I Barizlsje
„Kalwarianki”

W Kalwarii' podobnie jak
w wielu miasteczkach na­
szego województwa szcze­
gólną popularnością cieszy
się sport piłkarski. Upra­
wia go wielu młodych
chłopców w Klubie „Kal-
warianka” i poza klubem.
Piłkarze mają swoich za­
gorzałych zwolenników,
tym bardziej, że ostatnio
odnoszą coraz więcej suk­
cesów. W pierwszym po­
jedynku A-klasowym pił­
karze „Kalwarianki” poko­
nali zespół z Sułkowic i

zyskali 6obie wiele słów
uznania za swoją grę.

W Kalwarii nie ma wiel­
kich zakładów pracy. Nic
też dziwnego, że klub czę­
sto boryka się z poważny­
mi trudnościami material­
nymi. Z wielką pomocą
sportowcom przychodzi

przede wszystkim Cech
Rzemiosł Różnych, który
w dużej mierze dotuje
działalność „Kalwarianki”.
Jak poinformował nas zna­
ny działacz społeczny
p. Władysław Krawczyszyn
w zeszłym roku Cech
przeznaczył na działal­
ność klubu około 15 tys. zł.
W tym roku „Kalwarian-
ka” otrzymała już zalicz­
kowo pewną sumę. Dodat­
kowe fundusze otrzyma w

terminie późniejszym. Wie­
rzymy, że ta pomoc umoż­
liwi „Kalwarlance” lepszą,
wszechstronną działalność,
że w klubie tym rozwijać
będą swoje piłkarskie ta­
lenty chłopcy, których tak
chętnie widzi się potem w

mocnlejszyćh zespołach a

nawet klubach ligowych.

W kilku wierszach
• Do półfinałów międzynarodo­

wych mistrzostw Polski w tenisie
zakwalifikowali się Fos (USA) 1

Gulyas (Węgry).
® II etap wyścigu kolarskego Dó.

okolą NRD wygrał Mueller (NRD).
Z Polaków najlepszy był Palka
— 11 miejsce, który zajmuje to
samo miejsce po dwóch etapach.

© Spotkanie tenisowe o Puchar
Davisa Hiszpania — USA wygra­
li Hiszpanie 4:1. >

9 W turnieju drużyn gwardyj-
skich siatkarki Gwardii pokonały
Dozsę (Węgry) 3:2, a Dynamo
(ZSRR) — Dynamo (NRD) 3:0.

@ Śliwa (Polska) poniósł ko­
lejną porażkę w szachowym tur­
nieju w Gyula (Węgry) przegry­
wając z Gunsbergerem (Rumu­
nia).

9 Nowy rekord Czechosłowacji
w biegu .na 2 km ustanowił Odlo-
żll wynikiem 5.03,2.

9 W międzynarodowym turnie­
ju w skokach do wody Wiernluk
(Polska) zajęła w skokach z wie­
ży 7 miejsce.

Dziękujemy•••
piłkarzom ręcznym Klubu Spor­

towego ,,Wanda” za pozdrowienia
nadesłane z obozu szkoleniowego

w Myślenicach.
hokeistom Cracovll za pozdro­

wienia przesłane do naszej redak­
cji z Oliwy.

■9I&
Kronika sportowa

Posiedzenie Komisji Sportu 1

Turystyki Rady Narodowej m.

Krakowa odbędzie się w dniu 23
sierpnia o godz. 13 w sali Dietla
w gmachu Prezydium Rady Na­
rodowej pl. Wiosny Ludów 4,
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Nauczyciele wykorzystują wakacje na podwyższenie kwalifikacji
zawodowych. Na zdjęciu: nauczyciele wychowania plastycznego na

ćwiczeniach w plenerze. Tematem są zabytkowe budowle Gdańska.
CAF fot. Szyperko

Śladami partyjnych uchwał

Konfrontacja
optymistyczna

Przy wszystkich, niewątpli­
wych sukcesach odnoszonych
w dziedzinie umacniania soc­
jalistycznej ekonomiki w na­
szym kraju, odczuwa się co­
raz mocniej nienadążanie,
braki i słabości w działalności
ideologicznej. Zbyt
wiele obserwujemy jeszcze w

naszym życiu zjawisk nega­
tywnych i szkodliwych, zbyt
wiele dostrzegamy zła, biuro­
kracji, szkodnictwa gospodar­
czego, czy też zwyczajnego
egoizmu i aspołeczne4 posta­
wy, by nie widzieć koniecz­
ności szukania i wypracowy­
wania nowych form wycho­
wywania naszego społeczeń­
stwa.

Trzeba tu od razu stwier­
dzić, że po okresie pewnego
regresu, w ostatnich latach
nasze instancje partyjne w co­
raz szerszym stopniu interesu-

. ją się zagadnieniami pracy
propagandowej i ideowo-wy-
chowawczej. Szereg narad i
plenarnych posiedzeń poświę­

Obiekty
budownic­

twa rolnego, a w

szczególności a-

gronomówki i
lecznice wetery­

naryjne, rosną jak
■grzyby po deszczu. Co praw­
da na ów deszcz budowlany
trzeba nieraz zbyt długo cze­
kać, ale fakt pozostaje fak­
tem: obiekty rosną, choć nie­
kiedy towarzyszą temu trud­
ności o jakich się nie śniło.
I co ciekawsze, trudności owe

potęgują się w sposób zupeł­
nie sprzeczny z wyobrażenia­
mi przeciętnego śmiertelnika
wierzącego w hasła takie jak
np. im bliżej tym lepiej, pań­
skie oko konia tuczy, swoje
pod nosem, cudze pod lasem
itp. Zaprzeczeniem tych
wszystkich haseł (a czasem i
logiki) jest budowa Powiato­
wej Lecznicy Weterynaryjnej,
usytuowanej w samym Krako­
wie, a więc pod okiem wy­
konawców, inwestora i władz
szczebla wojewódzkiego.

Sprawa budowy lecznicy
wałkowana była dość długo,
aż wreszcie w 1960 r. „weszła”

gorzej

Na Kanale Zerańskim w Niepo­
ręcie odbyły się Międzynarodo­
we Zawody Wędkarskie polegają­
ce na łowieniu ryb na jedną węd­
kę. Na zdjęciu: Stanisław Szaryk
z Warszawy uzyskał trzecie miej­
sce w konkurencji indywidualnej.

do planu inwestycyjnego.
Koszt budowy ustalono na

1,2 min zł, termin zakoń­
czenia na rok 1963. Obiekt
zlokalizowano przy ul. Bro-
dowicza 13 obok budynku
Powiatowego i Wojewódzkie­
go Zakładu Weterynarii1. Nie­
łatwo było znaleźć wykonaw­
ców tak skromnej inwestycji
(przedsiębiorstwa wolą roboty
o większym rozmachu finan­
sowym). W rezultacie wyko­
nawstwa podjęły się: Kra­
kowskie Przeds. Remontowo-
Budowlane, Przedsiębiorstwo
Robót Inżynieryjnych (urzą­
dzenia sanitarne) i Państwo­
wy Ośrodek Maszyn „Kopa­
liny” z powiatu bocheńskiego
— po wykonawcę instalacji
elektrycznej trzeba było się­
gnąć aż poza Kraków.

Sporządzenie dokumentacji i
inne formalności . trwały aż
dwa lata. Gdy w 1962 roku
przystąpiono do budowy,
trzeba było zacząć od... prze­
sunięcia terminu ukończenia o

rok. Ale i rok 1964 nie był
dla inwestora łaskawy.
Wprawdzie obiekt zarysował
się bardzo okazale, lecz tylko
na zewnątrz. Prace wykończe­
niowe szły jak z kamienia.
Wiosną br., w toku kampanii
przedwyborczej, pracownicy
weterynarii — nie mogąc wy­
egzekwować zobowiązań od
przedsiębiorstw wykonaw­
czych oraz sprawującej nad-
zó'r DBR — zwrócili się do
swych radnych z prośbą o po­
moc. Skutek był błyskawicz­
ny. W budynkach pojawili się
robotnicy i po paru dniach,
Zabłysło światło elektryczne,
a z kranów pociekła woda.

Zdawało się, że sprawa do­
biega szczęśliwego końca,
tymczasem jednak prowizory­
czne urządzenia przestały

'działać a pozornie gotowy
obiekt nie został oddany do
użytku. Sprawa — jak się
okazuje — utyka na niepraw­
dopodobnych wprost szczegó­
łach. Oto np. do uruchomie­
nia instalacji gazowej po­
trzebne jest przerzucenie ka­
wałka rury, łączącej stary
budynek Zakładu Weteryna­
ryjnego z nowym. I okazuje
się, że to do nikogo nie
należy. Instalatorzy nie mo­
gą kopać rowu, a budowlani
nie kopią — jako że chodzi o

Instalacje. W rezultacie,
z inicjatywy powiatowego le­
karza dr Małkowskiego, rów
Wykopano środkami społecz­
nymi-. Wykopano nawet dwa
razy, bo za każdym razem

instalatorzy nie mieli aku­
rat Czasu, apo2—3
dniach deszcze zamulały rów.
W rezultacie połączenia nie
ma do dziś...

Tymczasem warunki, w ja­
kich pracuje służba weteryna­
ryjna, są fatalne. Zakład w

Krakowie, obsługujący rozle­
gły teren, posiada zaledwie ma­
łe ambulatorium, wyłącznie
dla psów. Dużym zwierzętom, a !

więc tym, o które w naszej i

gospodarce najbardziej chodzi, |
udziela się pomocy lekarskiej
na podwórzu. Tu, w Krakowie, |

względnie na miejscu — w I

stajni, chlewni, oborze. Wa- |
runki higieniczne — fatalne.
Na zabiegi chirurgiczne —

tak szeroko obecnie stosowa­
ne — trudno się w tej sytu­
acji decydować. Możliwości

infekcji kolosalne. Trudno
ustalić ile zwierząt można by­
łoby dodatkowo uratować I

przez te dwa lata (lecznica
miała być gotowa w 1963 r.), |
faktem jest jednak, że lek­
ceważenie budowy krakow­
skiej lecznicy z pewnością nie

przyczynia się do podniesie­
nia naszej hodowli. A jeśli ten

argument nie trafia do prze- i

konania wykonawców, to mo­
że zdobędą się na gest: w tym
roku krakowska weterynaria I

obchodzi swoje XX-lecie. Mo- |
że więc będzie mogła do swej |
historii dodać i fakt otrzyma- |

nia nowoczesnej lecznicy
Krakowie?

Oby tak było.

cono ostatnio wyłącznie tej
złożonej problematyce. Podej­
mowano na nich uchwały,
konkretne decyzje i zalecenia.
Ale praktyka wykazuje, że
nie zawsze za podejmowanymi
uchwałami, Szła ich realizacja.
Nie zawsze — w wyniku sła­
bej kontroli i niedostatecz­
nej pomocy instancji — wpro­
wadzano w czyn plany i
słuszne, celowe zamierzenia.

Rok temu...

Wydział Propagandy Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR

zorganizował w Tarnowie wo­
jewódzką naradę aktywu pro­
pagandowego. To było, chyba,
niecały jeszcze, rok temu.

Dyskutowano,
decydowano:
skuteczniej,
Trzeba unikać drętwej mowy,
schematyzmu, szablonowości,
„odfajkowywania” etc. etc.

Pisaliśmy o tej naradzie.
W lutym br. Komitet Dziel­

nicowy PZPR Kleparz zorga­
nizował u siebie, w oparciu o

zalecenia tej narady, specjal­
ne plenarne posiedzenie po­
święcone analizie i ocenie
pracy ideologiczno-propagan-
dowej. To było, ciekawe Ple­
num. Konkretne, analityczne,
bardzo krytyczne. Imiennie
poddawano ocenie wszystkie
odcinki pracy propagandowo-
wychowawczej w poszczegól­
nych przedsiębiorstwach, za­
kładach i instytucjach. Pod­
jęto również istotną i' kon­
kretną uchwałę.

Pisaliśmy także o tym Ple­
num w specjalnym artykule.
W pół roku po Plenum...

Idąc „śladami uchwał” 1
...naszych artykułów, zagląd­
nęliśmy ostatnio, pół roku po
tym Plenum, ponownie do
dzielnicy Kleparz. Mieliśmy
okazję stwierdzić, że — tym
razem — za uchwałą poszły
czyny.

Okazją, do bardzo widoczne­
go i konkretnego wykorzysta­
nia i realizacji uchwał Ple­
num, była ostatnia kampania
wyborów do Sejmu i rad na­
rodowych. Jak zwykle przy te­
go rodzaju akcjach politycz­
nych stała się ona dla organi­
zacji partyjnych w dzielnicy
elementem wywierającym
wpływ ogromny na wzrost

aktywności i zwiększenia
ideowo-wychowawczej roli
POP. Umiejętnie wykorzystał
te okazję również Komitet
Dzielnicowy, który starał się
wywrzeć maksymalny wpływ
na zmianę i unowocześnienie
form i metod politycznej 1
propagandowej pracy. Tak np.
w maju br. zorganizowano
specjalną naradę organizato­
rów grup partyjnych, na któ­
rej przedyskutowano uchwa­
ły KD przede wszystkim w

aspekcie pogłębienia pracy
ideowo-wychowawczej. Towa­
rzysze wyszli z założenia, że

głównym ogniwem ideologicz­
nego frontu może i powinna
stać się grupa partyjna. Bo- '

gata dyskusja na naradzie
potwierdziła zresztą, że kry-
ją się w tej, podstawowej,
jeśli tak rzec można, kadrze
aktywu, wielkie rezerwy inic­
jatywy 1 ideowego działania.
Konieczna jest tylko stała,
systematyczna pomoc i opieka
nadająca kierunek tego dzia­
łania.

Kierunek nowoczesność
W trosce o nowoczes­

ność propagandy wizual­
nej, a więc o wzrost jej sku­
teczności, KD powołał dziel­
nicowy zespół propagandy
wizualnej, w skład którego
weszli artyści-plastycy. Efek­

pokazywano,
trzeba lepiej,
nowocześniej.

CAF fot. Szyperko

Nowości Wydawnictwa

Literackiego
Robet Stiller — KLATIN SYN

KLATONA
_

str. 342, cena zł 10.

„Pragnę ostrzec przed Stillerem —

Pisze Jerzy Litwiniuk — ma on w

sobie coś z bajecznego diabła

morskiego, który wyciągał Sind-
bada z ciepłych pieleszy na coraz

dalsze i niebezpieczne podróże.
Wróg ananasów w puszkach i

pocztówkowej egzotyki...”
teoria badań literackich

ZA GRANICĄ. -- Tom I. — Ro­
mantyzm i pozytywizm — część 1.
Kierunki romantyczne i przed-
marksowska szkoła realizmu. —

str. 492, cena zł 60.

Pierwszy tom antologii, w opra­
cowaniu Stefanii Skwarczyńskiej,
Wydany przez Bibliotekę Studiów
- cerackich pod redakcją Henryka
Markiewicza.

Paul Schmidt — STATYSTA NA

dyplomatycznej scenie —

str. 626, cena zł 60.

Są to obszerne i niezmiernie in­
teresujące pamiętniki tłumacza

Hitlera, który w przedmowie
stwierdza: „...dzięki wszystkiemu,
co przeżyłem, a zwłaszcza dzięki
Trzeciej Rzeszy, doszedłem do

przekonania* że prawdziwymi
wrogami ludzkości są fanatycy, w

jakimkolwiek by byli obozie.”

Danuta Ciepieńko-Zielińska —

STAROPOLSKIE ROMANSE —

st. 264, cena zł 45.—

Rzadkj zbiór zapisków i faktów,
dotyczących — jak sama autorka

je nazywa — sercowych perypetii,
od XIII aż po XIX wiek.

Andrzej Żaki — POCZĄTKI
KRAKOWA — str. 154 — cena

zł 20.—

Książka niezwykle cenna, zwła­
szcza dla interesujących się pro­
blematyką tworzenia się miast, w

tym wypadku Krakowa. Autor

oparł się przede wszystkim o

zachowane ślady kultury mate­
rialnej; przedstawia także sposoby
zdobywania wiedzy o interesują­
cym go przedmiocie.

W Harcerskim Ośrodku Morskim w Pucku młodzież zdobyła stopnie
żeglarskie. Harcerze maja do swej dyspozycji 10 ,,Słonek”, 4 „Ome­
gi”, 4 szalupy i 1 Jacht „Aries”. Na zdjęciu: dyżurujący obserwa­
tor najmłodszy uczestnik kursu Wojciech Budzisz.

CAF fot. Kosycarz

ty działania tego zespołu wi­
doczna były już w dniu 1 ma­
ja. Ich zasługą było, tak sta­
ranne 1 efektowne, opracowa­
nie kolumny dzielnicowej w

pochodzie. Ich osiągnięciem
stała się piękna, estetyczna 1
wymowna w treści dekora­
cja 1-majowa dzielnicy. Po­
dobnie było w okresie wybo­
rów do Sejmu i rad narodo­
wych. Należy zaznaczyć, że
każdy projekt dekoracji za­
kładów, czy też projekty kon­
kretnych form propagandy
wizualnej, były konsultowane
z grupą plastyków dzielnico­
wego zespołu propagandy Wi­
zualnej. Oczywiście, nie wszę­
dzie, nie we wszystkich za­
kładach produkcyjnych zna­
lazło to już pełne odbicie. Ale
np. w PKP, DOKP, W węźle
Kraków Gł„ WSK, PSS, właś­
nie w stosowaniu różnych
form propagandy wizualnej
notuje się obecnie znaczne

osiągnięcia.
Warto dodać, że po Plenum

utworzono dodatkowo w

większych zakładach produk­
cyjnych zespoły Mppagandy
wizualnej, działające przy
zakładowych ośrodkach pro­
pagandy partyjnej. Przed sa­
mymi' wyborami
Dzielnicowy
z aktywem
specjalne,

szkolenie.

Właśnie •—•

szkolenie partyjne
Przy tych wszystkich po­

czynaniach, nie zapominano
jednak, że zasadniczym ele­
mentem ideowego oddziały­
wania powinny stać się kursy
szkolenia partyjnego. Należy
zaznaczyć jednak, że w osta­
tnich konsultacjach niektórzy
sekretarze POP nie znali w

dostatecznym stopniu potrzeb
i zainteresowań swojego śro­
dowiska, że często nie potra­
fili określić jaki kierunek
szkolenia należałoby w ich
konkretnej sytuacji obrać.
Toteż, chyba słusznie, Komi­
tet Dzielnicowy opracował w

tym roku specjalną ankietę,
zawierającą 12 pytań, którą
rozesłano do 13 zespołów
szkoleniowych. Do KD po­
wróciło, wypełnionych już, 215
ankiet.

Jakie bvły wyniki tej cie­
kawej ankiety? Oto ńp. na

pytanie czy szkolenie partyj­
ne spełniło swoje zadanie i
czy kierunek szkolenia odpo­
wiadał zainteresowaniom,
twierdząco odpowiedziało 198
towarzyszy. Natomiast na

pytanie, czy uczestniczenie w

szkoleniu pomogło w organi­
zacji, pracy zawodowej —

twierdząco odpowiedziało 141,
negatywnie 50 towarzyszy, a

24 pozostawiło pytanie bez
odpowiedzi. Myślę, że metoda
zastosowana na Kleparzu jest
dobrą formą sprawdzania
efektywności szkolenia par­
tyjnego i może w przyszłości
— przy bardziej przemyśla­
nym 1 starannym doborze py­
tań — dopomóc w podniesie­
niu poziomu szkolenia par­
tyjnego.

Jest dobrze, może być
lepiej

W artykule swym starałem
się na konkretnych przykła­
dach, wykazać pozytywy w

działalności partyjnej przy re­
alizacji uchwał KW i KD w

sprawie propagandy partyj­
nej. Nie znaczy to, że w dziel­
nicy uczyniono już wszystko
w tym zakresie, że nie ma

określonych braków w innych
dziedzinach pracy propagan-
dowo-wychowawczej. I cho­
ciaż spotkałem się ostatnio
z dość burzliwą reakcją nie­
których działaczy ZMS za

skromną próbę krytyki nie­
których postaw młodzieży w

jednym z moich artykułów,
to i tym razełn zmuszony je­
stem stwierdzić, że organi­
zacja ZMS w tej dzielnicy,
niestety, wciąż jesz­
cze pozostaje w tyle
wzrastającymi przecież, wy­
maganiami w pracy ideowo-
wychowawczej. Odczuwa się
to przede wszystkim w zakła­
dach
Wyniki
teczne.
miast
ZMS w szkołach, co jest m.

in. wynikiem pracy komite­
tów opiekuńczych.

Również nie uzyskano w

KD większych wyników w

dziedzinie pracy lektorów. Nie
udało się powiększyć tej gru­
py aktywu, wciąż brakuje
jeszcze lektorów' z zakresu
spraw międzynarodowych.
Stąd też kuleje nieco bieżą­
ca informacja. Za słabo do
realizacji uchwał KD włą­
czyły się w zakresie pracy
wychowawczej także SAiW,
TSŚ i TPPR,

Ogólne jednak wrażenie, po
tej konfrontacji
uchwał z praktyką, jest dla
dzielnicy Kleparz pozytywne.
Uczyniono
dziedzinie
zwiększenia
działalności
wawczej.

TADEUSZ CZUBAŁA

Komitet
przeprowadził

propagandowym
jednodniowe

za,

produkćyjnych, gdzie
tej pracy są niedosta-
Znacznie lepiej nato-

działają organizacje

tu duży krok w

unowocześnienia i
efektywności

Ideowo-wychc-

Dzieci są wdzięczne za umożliwienie Im kąpIelL

Jest
to historia . zupełnie

nietypowa. W małej, choć
znanej nawet w szerokim
świecie (ze swych wyro­

bów) podkrakowskiej miej­
scowości Świątniki Górne
czynne są dwa baseny kąpie­
lowe. Prywatne — ale właś­
ciciel nie tylko nie pobiera
żadnych opłat, lecz sam do­
kłada spore sumy do tego
„interesu”, nie mówiąc już o

czasie poświęconym'na opie­
kę nad młodocianymi użyt­
kownikami „świetlicy pod go­
łym niebem”. Jednym sło­
wem — główną osobą w tej
relacji jest STANISŁAW
KOTARBA, zwany poufale
przez swych „wychowanków”
wujkiem Stasiem...

Pracujący w spółdzielni
„Przyszłość” w Swiętnikach
— ślusarz narzędziowy, Sta­
nisław Kotarba zaczął reali­
zować swój plan. Kupił ka­
wał łąki — ugoru i zaczął
tam coś kopać. Skarbów
szuka? — dziwili się ludzie.
Młodzież zaczęła się przyglą­
dać „dziwnym” poczynaniom
St. Kotarby i w rezultacie..:
sama chwyciła za łopaty. W
ten sposób powstały dwa
baseny długości 25 m i szer.
około 15 m. Śluzy pozwalają
na częstą zmianę wody. Je­
den z basenów — dla „malu­
chów” jest całkiem płytki.
Swoją drogą kogo tam nazy­
wać „maluchami”, skoro na­
wet 5—6 letnie dzieciaki pod
opieką „wujka Stanisława”
już nauczyły się pływać. Os­
tatnio, na zawodach urządza­
nych w Skawinie — naj­
młodsi pływacy ze Świątnik
zajęli pierwsze miejsce. Wy­
stępowali oni nie tyle w bar­
wach — ile spodenkach za­
kupionych za złotówki „wuj­
ka Stasia”. Ten fakt poruszył
opinię Świątnik, a sekretarz
organizacji partyjnej — tow.
Michalec „zaagitował” Radę
Zakładową Spółdzielni, która
zwróciła koszty spodenek,
włączając się tym samym o-

ficjalnie do dotyczasowej
„prywatnej akcji” Śt. Kotar-

Hobby
„pana
wujka66

by. Teraz to już jest sprawa
całej tamtejszej Społeczności,
bo w pogodne dni na base­
nach w Swiętnikach groma­
dzi się 120 i więcej dzieci i
młodzieży które St. Kotarba
potrafi nie tylko utrzymać w

„ryzach”, ale i zainteresować.
Nie ma w tym przesady, że
młodzież wręcz jest zakocha­
na w swoim opiekunie. Spy­
tajcie o to Staszka Synowca,

'Andrzeja Zacha, Jacka Go*
rzedę, Edka Sarge, B. i Wł.
Walasów, Bodzoni, Marka Sy-
nowca i wielu innych.

A tymczasem inicjator tej
akcji — Stanisław Kotarba
planuje wybetonowanie oby­
dwu basenów i ich rozbudo­
wę. W zimie chce tutaj stwo­
rzyć hokejowe boisko... Czy
zrealizuje te plany nie Wia­
domo, bo to jednak koszto­
wałoby — jak na jego moż­
liwości finansowe — zbyt wiele
Mamy jednak nadzieję, że do
akcji włączy się całe miej­
scowe społeczeństwo. Poczy­
nania „wujka Stasia” warto

spopularyzować także i w in*
nych miejscowościach nasze*
go regionu. Cenna inicjaty-
wa Stanisława Kotarby znaj*
dzle chyba naśladowców.

, CZESŁAW. MAŚLANA ]

Młodzież garnie się do p. Kotarby.Nic dziwnego. Troszczy się 6 wy­
pełnienie czasu rozrywkami i sportem.

Fot. Cz. Brelt

W poszukiwaniu nowych form wewnątrz­
partyjnej pracy wychowawczej, towarzysze
z Komitetu Fabrycznego Huty im. Lenina,
przeprowadzili w okresie od 15 lipca do 15
sierpnia, akcję godną naśladowania. Wycho­
dząc z założenia, że, aby prawidłowo kiero­
wać całokształtem działalności partyjnej,
trzeba tę działalność konfrontować z opinią
wszystkich członków partii, Komitet Fabrycz­
ny przeprowadził ze wszystkimi człon­
kami i kandydatami PZPR osobiste rozmowy.
Specjalnie powołane przez egzekutywy POP,
tzw. trójki aktywistów kolejno rozmawiały,
w serdecznej, swobodnej atmosferze, z posz­
czególnymi członkami partii. Co było głów­
nym tematem rozmów? Pytano więc o opinie
dotyczące spraw międzynarodowych 1 krajo­
wych, zagadnień produkcyjnych i organiza­
cyjnych. Sondowano opinię o działalności posz­
czególnych kierowników oddziałów i wydzia­
łów, a także o pracy egzekutyw i Komitetu
Fabrycznego. Badano również stopień oso­
bistego zaangażowania się towarzyszy w pra­
cy polityczno-wychowawczej 1 organizacyj­
nej. Wyniki tych rozmów przesyłano następ­
nie do Komitetu Fabrycznego, który z kolei,
w oparciu o te materiały, przystąpił do opra­
cowania szczegółowego planu dobrej partyj­
nej działalności.

Podgórze
W Podstawowych Organizacjach Partyj-

tyjnych dzielnicy Podgórze przeprowadzane
są obecnie zebrania, których tematem są o-

siatnie decyzje dotyczące polityki czynszo­
wej. Na zebraniach tych zapoznaje się to­
warzyszy ze szczegółami uchwały rządowej,
wyjaśnia się cele 1 zasady nowych czynszów
mieszkalnych, wysłuchuje się uwag i opinii.
Również na specjalnie zwoływanych nara­
dach aktywu terenowego, a więc komitetów
FJN, komitetów blokowych itd. wyjaśnia się
szczegółowo zasady 1 zadania nowej polityki
czynszowej.

Myślenice
Trwają tu przygotowania do rozpoczęcia

nowego roku szkolenia partyjnego. W tym
roku Komitet Powiatowy PZPR planuje pro­
wadzenie zajęć szkoleniowych w 47 zespo­
łach, co stanowi wzrost o 4 grupy, w porów­
naniu w roku ubiegłym. Wzrośnie również,
w porównaniu z okresem ubiegłym, ilość
grup studiujących zagadnienia światopoglądo­
we, filozoficzne i etyczne.

Równocześnie Komitet Powiatowy przygo­
towuje odpowiednią kadrę wykładowców
szkolenia partyjnego. Należy zaznaczyć, że

procent przeszkolonych na różnego rodzaju
kursach wykładowców w powiecie myśle­
nickim, wzrośnie w tym roku do ponad 60
proc.

Ta-Czu

Już za kilka dni opustoszeją leśne polany
i inne miejsca obozowania harcerzy. Obozo­
wa akcja letnia dobiega końca. A oto kilka —

być może już ostatnich — doniesień na te-
mat: jak to na obozie ładniel

„Wagabundy” piszq
Otrzymaliśmy kartę z Uścia Gorlickiego od

uczestników zgrupowania „Wagabundów”
szczepu 1 KDH przy X Lic. Ogólnokształcą­
cym w Krakowie.

„Czuwaj!
»Słoneczna Polana« w składzie: Cykady,

Biedronki, Leśne Echa, Słoneczne Blaski,
Świerszcze oraz Żabusie melduje swój pobyt
na obozie zgrupowania »Wagabundów«. Nie­
stety słoneczko nosimy tylko w sercach i na

buziach bo prawie codziennie kropi, pada
lub leje deszcz. Przesyłamy pozdrowienia!”

KRONIKA
młodzieżowa

Meldunek Zwierzyńca
Nasilenie akcji letniej Hufca Kraków —

Zwierzyniec przypadło na lipiec. W miesiącu
tym zorganizowano 4 ośrodki obozowe w gó­
rach i 1 nad morzem. W sierpniu 3 obozy
wędrowne wyprawiły się w Bieszczady i Su­
dety. Dla harcerek, harcerzy i młodzieży nie-
zorganizowanej, która nie miała możliwości
wyjazdu organizowano wycieczki w okolice
Krakowa i dalsze np. w Tatry, Góry Święto­
krzyskie. Do udanych należała wycieczka
krajoznawcza na trasie Kraków — Chęciny —

Kielce — Św. Katarzyna — Busko Zdrój —

Kraków. Wycieczka połączona była z biwa­
kiem w Św. Katarzynie i przejściem przez
pasmo Łysej Góry.

Jak Cygan Janek

harcerzem został?

Wśród dzieciaków z Frydmana które W
lipcu przychodziły na zabawy do obozu grze­
górzeckich harcerzy, znajdował się mały Cy­
gan Janek. Chłopak przylgnął do harcerzy,
doszło do tego że nocował w namiocie, ucze­
stniczył w zajęciach jako pełnoprawny czło­
nek jednego z zastępów. Chcąc sprawić chłop­
cu przyjemność uczestnicy zgrupowania
lipcowego kupili mu harcerski mundurek.
Janka nie zabrakło na obozie i w sierpniu.
Historię małego Cyganka, który harcerzem
został opowiedzieli druhowie I sekretarzowi
KW PZPR w Krakowie Czesławowi Domaga-
le podczas jego wizyty w obozie. Janek bar­
dzo rezolutnie rozmawiał z I sekretarzem,
odpowiadał na pytania i odśpiewał — z du­
żym wdziękiem — cygańską piosenkę. Zresztą
cygańskie piosenki Janka zjednały mu sym­
patię rówieśników z harcerskiego obozu, (zg)
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Na wyspie Lewkas

A woda płynie.

tańczą i śpiewają

Za 2 tygodnie — nauka KOMUNIKATY
4

CEZAS czeka na klientów
i... brakujące komplety

Dyrekcja MHD Galanterią Odzieżową i Pasmante­
rią w Krakowie unieważnia zagubioną pieczątką
o treści: „MHD Sukiennice — Stoisko No 25”.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Byczynie unieważnia zagubioną w dniu 2 sierp­
nia 1965 r. pieczątkę o treści: „Mgr Eugeniusz No­
ga — prezes Zarządu”. K-7270

Wszystkim tym, którzy w ciężkich chwilach

ehoroby i śmierci Męża mego

W „Rozmaitościach
po urlopie

Teatr „Rozmaitości” wyko­
rzystał urlopową przerwę na

renowację sali widowiskowej
i foyer. Do estetycznych, mi­
łych pomieszczeń zaprasza o-

becnie dorosłych widzów na

spektakle sztuki muzycznej
„Niech no tylko zakwitną ja­
błonie” A. Osieckiej, zaś dzie­
ci i młodzież na „Anię z Zie­
lonego Wzgórza” L.

gomery. Działalność
sezonie rozpoczyna
niedzielę 22 bm.

M. Mont-
w nowym

Teatr W

Impreza „goni"
imprezę...

Jak już informowaliśmy —

dzisiaj o godzinie 19.30 odbę­
dzie się w hali Wisły intere­
sująca impreza „Na płytach
całego świata”, w której wy­
stąpią uczestnicy tegorocznego
Festiwalu Piosenki w Sopocie.

Przy okazji warto wspom­
nieć o kolejnych atrakcjach,
przygotowanych przez „Estra­
dę”. W poniedziałek 23 bm. o

godz. 19.30 — występ zespołu
tańca z Ghany; w dniach 25—27
bm. w Barbakanie — występy
Estrady Rumuńskiej. We wrze­
śniu — gościć będziemy 75-oso -

bowy „Baliet Folklorico de
Mexico”, zaś w październiku
— głośny zespół big-beatowy
„Zwierzaków The Ani*
mals”.

studenci krakowskiej AGH
Wyjechali z Krakowa we

wtorek, następnego dnia odby­
li podróż lotniczą na trasie
Warszawa—Ateny, a dziś są
już na pięknej greckiej wy-

. spie Lewkas, gdzie niebawem
rozpoczną występy. Młody
wiekiem, ale najstarszy sta­
żem artystyczny zespół Zrze­
szenia Studentów Polskich —

Zespół Pieśni i Tańca krakow­
skiej AGH — reprezentować

• będzie polski folklor na roz­
poczynającym się w najbliż­
szą niedzielę w Grecji — Mię­
dzynarodowym Festiwalu Ze­
społów Folklorystycznych.

W silnej konkurencji arty­
stów z całej niemal Europy
krakowscy studenci zaprezen­
tują tańce łowickie, śląskie i
rzeszowskie. Sądzić też nale­
ży, iż pełni temperamentu
Grecy nie poskąpią krakowia­
nom oklasków, jako że zespół
przygotowywał się do ' festi­
walu długo i solidnie, wyko-
rzystywując na intensywne
próby pobyt w malowniczym
Uściu Gorlickim w wojewódz­
twie rzeszowskim. Tam też
odwiedził studentów fotore­
porter „Gazety”, a efektem
tej wizyty — zamieszczone
powyżej zdjęcie.

Zespół artystyczny AGH —

który nb. w grudniu ub. ro­
ku obchodził swe 15-lecie —

liczy ponad 120 osób. Do Gre­
cji wyjechała jednak tylko
32-osobowa grupa baletowa
pod kierownictwem adiunkta

AGH dr W. Białowąsa, która
— acz pozbawio-na swego chó­
ru — połączy taneczne popi­
sy ze śpiewem.

(jap)
Fot, W. Klag

CEZAS — Centrala Zaopa­
trzenia Szkół w Krakowie. W

tej chwili panuje tu jeszcze
dziwny spokój, nie widać li­
cznych interesantów-klien-

tów, których należałoby się
już spodziewać, zważywszy,
że rok szkolny rozpoczyna się
za niespełna
Kierownik
warowego,
dyrektora
CEZAS-u
formuje, że na razie zgłasza
się zaledwie po kilkunastu
klientów dziennie. Dopiero po
25 bm. rozpocznie się „lawi­
na”...

Na ogól- placówka dysponuje
pełnym asortymentem i wystar­
czającą ilością pomocy nauko­
wych, niezbędnych urządzeń do

gabinetów fizycznych i biologicz­
nych. Są to różne cewki elektry­
czne, transformatory, modele sil­
ników, szkielety 1 preparaty zwie­
rząt oraz tysiące (dosłownie!) in­
nych — służących do doświad­
czeń i lekcji poglądowych.

Brakuje natomiast ok. 8 tys.
dzienników lekcyjnych, które

dwa tygodnie,
działu obrotu to-

a zarazem zast.

krakowskiego
— A. Buczak in-

szczecińska drukarnia wysłała
podobno jeszcze 17 bm. Ogółem
CEZAS dostarczy szkołom blisko
55 tys. dzienników różnych ty-
pów. „Deficyt” notuje się także
w meblach — brak 100 stolików

fizyko-chemicznych, a transpor­
ty brakujących ławek mają do­
piero nadejść. Brak również ta.

blic ortograficznych dla klas niż­
szych (i jak tu się później dzi­
wić różnym napisom-dziwolągom,
spotykanym często w miejscach
publicznych?).

W sumie jednak informa­
cje CEZAS-u brzmią optymi­
stycznie. Jak będzie w prak­
tyce — okaże się wkrótce.

(b. c.)

Państwowy Zakład Ubezpieczeń — Inspektorat Po­
wiatowy w Brzesku* unieważnia blok polis na ubez­
pieczenie rolników, od nr 213802 — 213825, wydany
w 1964 r. — na nazwisko Zając Stanisław — zam.

w Uszwi. K-7252

Powiatowa Przychodnia Obwodowa w Miechowie
unieważnia skradzioną w dniu 12 sierpnia 1965 r.

rieczęć o brzmieniu: — „Powiatowa Przychodnia
Obwodowa w Miechowie”. K-7316

„Szkockie bicze"

w krakowskim uzdrowisku

Z KRONIKI MO
• Stanisław Opielowski (łat

zam. Bolesława Prusa 21) przy
licy Zwierzynieckiej wypadł

«,

u-

z

tramwaju, doznając ogólnych po­
tłuczeń i rany głowy.

• U zbiegu ul. Grzegórzeckiej
i Powstańców Warszawy tramwaj
linii 7 zderzył się z „czwórką”.
Ofiar w ludziach nie było.

33 tys. zabiegów wykonano w

ciągu lipca br. w Krakowskich
Zakładach Przyrodoleczniczych
Mateczny-Swoszowice. To był re­
kord. W
tów jest
ciągu 16
strowano

Wszystkie możliwości
są wykorzystane, ale źródła siar-
kowo-solankowe w Matecznym i
Swoszowicach nie są jeszcze w

pełni eksploatowane. Na 4 źródła

jedno jest „zaczopowane”, a z

drugiego — nie wykorzystana wo­
da płynie... do kanałów.

A woda płynie... chociaż wspom­
niane zakłady lecznictwa natural­
nego znacznie w ostatnim okresie
rozwinięto. 8 lat temu pracowała
tu tylko jedna masażystka — na

„jedną rękę”. Obecnie 11 masaży­
stów ma pełne ręce roboty.

A woda płynie... Systematyczne
pomiary ilości wody ze -źródeł w

Swoszowicach i Matecznym
wykazują ubytków,
kowa-siarkowej nie
w przyszłym roku
alizowany plan jej
Przewiduje się 2 min
rocznie, w tym pół miliona dla

Nowej Huty.
A woda płynie... Specjalnym

autobusem jadą pacjenci z Ma­
tecznego do Swoszowic. Tutaj za­
miejscowi korzystają z kwater.
Wszystkie 40 łóżek jest obecnie

zajętych głównie przy-

tej chwili liczba pacjen-
już trochę mniejsza. W
dni sierpnia br. zareje-

tu 14.880 zabiegów,
techniczne

nie
Wody solan-
brakuje. Już
ma być zre-

butelkowanla.
butelek

Raz zraz z... bułki!

Z nonszalancją odnoszą się do przepisów porządkowych
wnicy, przenoszący towar do sklepów przy pl.
Na zdjęciu: ustawione na środku jezdni skrzynki
ralną.

praco-
Dominikańsklm.
z wodą mine-

Fot. J. Uiberall

Wielokrotnie otrzymujemy sy­
gnały o zlej jakości potraw w

lokalach krakowskiej gastrono­
mii. I tak 18 bm w barze „Ku­
buś” przy ul. Długiej około

godz. 16.30 — podano ob, F. zraz

z ziemniakami. Cóż to jednak był
za zraz! Mięsa znikoma ilość, na­
tomiast bułka, względnie Chleb —

w ilościach stanowczo zbyt obfi­
tych jak na niewielką porcję. A

ponieważ na złą jakość potraw
skarżyli się również inni konsu­
menci, radzimy kompetentnym

czynnikom zwrócić szczególną u-

wagę na bar „Kubuś”.

Handel i gastronomia
poszukują pracowników

gastronomia
poważne kłopo-
Szkoły zawodo-

nie dostarczają

iKrakowska
handel mają
ty kadrowe,
we Krakowa

wystarczającej ilości wykwa­
lifikowanych pracowników.
Dlatego też myśli się o zwer­
bowaniu nowych sił do pra­
cy i to nie tylko spośród
tych, którzy ukończyli kie­
dyś zasadnicze szkoły handlo-

wo-gastronomiczne. ale rów­
nież z grona byłych maturzy­
stów, bądź osób o niepełnym
wykształceniu średnim. '

Rzecz oczywista, osoby wyra­
żające gotowość do pracy w han­
dlu czy gastronomii, przejdą od­
powiednie wyszkolenie na kur­
sach, zorganizowanych przez To­
warzystwo Krzewienia Wiedzy
Praktycznej. I tak dla osób z

wykształceniem maturalnym zor.

ganizowane zestaną 9-miesięczne
kursy: dla kierowników zakładów

gastronomicznych, kierowników

sklepów oraz dla laborantów' spo­
żywczych i towaroznawców. Na

krótszych, bo 4—5 miesięcznych
kursach szkolić się będzie kelne-

rów, bufetowych, sprzedawców
sklepowych. Nowym personelem,
tytułem próby, obsadzać się bę­
dzie cale zakłady gastronomiczne,
a — zdaniem fachowców — sko­
rzystać powinni na tym. tylko
klienci.

O sprawach tych dyskutowano
na wczorajszej konferencji, zor­
ganizowanej przez Krakowskie

Zjednoczenie Przedsiębiorstw
Handlowych wspólnie z TKWP i

Wydziałem Zatrudnienia Prezy.
dium RN m. Krakowa. Wszyst­
kich chętnych informujemy, że

zapisy na kursy, które rozpoczną
się w październiku, przyjmuje
TKWP przy ul. Loretańskiej 16.

(ans)

Jak długo jeszcze
Ta winda dala się dobrze

znaki mieszkańcom bloku I
klatka schodowa VI — na osie­
dlu Wieczysta. Najpierw przez

półtora roku czekano na jej za­
instalowanie, później ze wzglę­
du na prototypowy charakter u-

rządzenia, notowano ciągłe uster­
ki. Obecnie, już od przeszło 2

miesięcy mieszkańcy 9-piętrowe-
go (!) bloku odbywają piesze wę­
drówki i patrzą krzywym okiem
na zepsutą windę, naprawioną
przez Miejskie przedsiębiorstwo
Remontowe Urządzeń Dźwigo­
wych. Od przeszło .miesiąca trwa

naprawa motoru, a wszelkie in­
terwencje mieszkańców przypo­

minają rzucanie grochem o ścia­
nę. Jak długo jeszcze? (ans)

we

Pospiesz się z kupnem telewizora
gdyż tylko do 31 sierpnia br. możesz kupić telewizor 14”
lub 17” NA 24 RATY — wpłacając 10 proc, jego ceny.

s&ssaa

Tylko
Duży wybór telewi­
zorów Szafir, Zefir,
Agat, Neptun — po­
lecają, udzielając
w tym okresie

2-letniej gwarancji,
specjalistyczne salo­
ny handlowe ZURiT

w Krakowie:

© ul. SŁAWKOWSKA B,
• ul. LIMANOWSKIEGO 1,

© ul. 18 STYCZNIA, blok 7,
• NOWA HUTA, osiedle Słoneczne 1

Mikołaja CZEMERYSA
okazali mi Jak najdalej Idącą pomoc i współ­
czucie, a w szczególności Dyrekcji, Radzie Za­
kładowej i POP PZPR przy PKS w Krakowie,
Zarządowi, Radzie Zakładowej, POP PZPR
i Dyrekcji Spożywczej PSS w Krakowie, Ko­
leżankom i Kolegom Zmarłego oraz moim —

składam tą drogą najserdeczniejsze podzięko­
wania.

ZONA

jezdnych z pow. Chrzanów, Wado­
wice i Miechów.

Półmilionowy Kraków posiada
własne uzdrowisko! Mogą nam

pozazdrościć inne metropolie,
chociaż sami krakowianie nie do­
ceniają tego faktu. Czy dlatego —

woda płynie?... Kąpiele solanko­
we, borowina, masaże, leczenie
chorób przyzębia, gabinety inha­
lacyjne, „szkockie bicze” — lo­
dowata i wrząca woda. A woda
płynie!...

Do studentów Krakowa
U zbiegu ulic Piastowskiej i

Reymonta powstaje Osiedle
Studenckie XX-lecia PRL. W

październiku do trzech nowych
bloków wprowadzą się pierwsi
mieszkańcy — przeszło tysiąc
Waszych Koleżanek 1 Kolegów.
Aby termin oddania tej naj­
większej w dziejach krakow­
skiego szkolnictwa inwestycji,
z zakresu budowy mieszkań
dla studentów nie uległ opóź­
nieniu — potrzebna jest Wa­
sza pomoc.

W chwili obecnej przy budo­
wie Osiedla pracuje 40 studen­
tek i studentów. Ilość ta jest
jednak w dalszym ciągu nie­
wystarczająca. Znając społecz­
ne zaangażowanie krakowskich
studentów, wierzymy, że je­
szcze dzisiaj, wykorzystując
wolne dni wakacyjne zgłosicie
się de Rady Okręgowej ZSP,
Rynek Główny 8 I p., gdzie o-

trzymacie skierowanie do pra­
cy w turnusie dwu- lub trzy­
tygodniowym. Praca — na a-

kord przy robotach wykończe­
niowych. Zapewniamy miesz­
kanie i wyżywienie w stołówce

studenckiej.
Czekamy. Nie zwlekajcie.

RADA OKRĘGOWA
ZRZESZENIA STUDENTÓJF
POLSKICH W KRAKOWI*

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
KRAKÓW, ul. DIETLA 38 — telefon nr 653-12

uruchamia od września dla zaawansowanych

KURSY KONSULTACYJNE
(nauka w niedzielę) — na robotnika wykwali­
fikowanego, czeladnika, mistrza, w zawodach:
murarskim, betoniarskim, malarskim, lakier­
niczym, ciesielskim, stolarskim, elektro - mon­
terskim, radio-telewizyjnym, ślusarskim, to­
karskim, kowalskim, instalatorstwa sanitarne­
go, mechaniki pojazdowej, krawieckim, ku­
śnierskim, fryzjerskim, kucharskim, kelner­
skim, cukierniczym, piekarniczym, rzeźnidkym,
ogrodniczym, mas plastycznych. — Zapisy 1 in­
formacje codziennie od godz. 8 do 18, pokój 1.

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA
w LIBIĄŻU

zawiadamia, że

MA jeszcze WOLNE MIEJSCA.
Absolwenci szkól podstawowych, którzy nie
zostali przyjęci do żadnej ze szkół średnich,
mogą składać jeszcze podania o przyjęcie ną

wydziały:
górniczy, elektryczny i mechaniczny.

Sekretariat szkoły przyjmuje zgłoszenią co­
dziennie, w godzinach od 8 do 15.'

Warunki przyjęcia:
1. ukończenie 14 lat, a nieprzekroczenie 17

lat życia,
2. ukończenie 7 klas szkoły podstawowej,

3. przedłożenie zaświadczenia lekarskiego
o przydatności do zawodu (skierowania
na badania lekarskie wydaja dyrekcja
szkoły).

PRZETARGI

BREIT

7 27
SIERPIEŃ

xll Piątek
Bernarda
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SŁOWACKIEGO: ZOO czyli
morderca z filantropii — 19.15,
GROTESKA: Igraszki z diabłem
— 19.15, OPERETKA: Loża kró­
lewska — 19.15. CYRK „Gdańsk”
(przy Rondzie) — 19.

2

APOLLO: Barwy walki' (poi.,
12 lat) — 16, 18, 20, CHEMIK: Rio
Bravo (USA, 12 lat) — 19. CASI-
NO: Karmazynowy pirat (USA, 12
lat) — o żmroku, DOM ŻOŁNIE­
RZA: Inspektor Morgan prowadzi
śledztwo (ang., 16 lat) — 15.45, —

Profesor Wilczur (poL film archi­
walny) — 22 .30, ISKIERKA: Bo­
kser i śmierć (CSRS, 16 lat) — 17,
19.15, KULTURA: Spotkanie ze

szpiegiem (poi., 12 lat) — 17,45, 20,
MELODIA: Pechowy Sylwester
(Wł., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15, MA­
SKOTKA: Sami zakochani (wł., 16
lat) — 15.30, 17.45, 20, MINIATUR­
KA: Program dla dzieci — 15, 16,
— Dwaj panowie „N” (poi., 16 1.)
— 17, 19, MIKRO: Mały światek

liiiiHH

PROGRAM I

Godz. 17.05 Kultura pilnie po­
szukiwana. 17.25 Konc. chóru a

cappella PR w Krakowie, (z na­
grań) A. Klucznloka, 17.45 Radio­
wy poradnik jęz., 18.00 Wiad., —

18.05 Redaktor E. Bońćza w Ra­
diowej Encyklopedii Aktualności,
18.20 Konc. dnia, 19.05 Radio-re­
klama, 19.15 „Ze wsi i o wsi”, 19.30

Węgierska muz. lud., 20.00 Dzien­
nik wlecz., 20.26 Wiad. sport., —

20.35 „Appassionata” — fragm.
pow. L . Szilvasi, 21.05 Muz. tan.,
21.35 Report, literacki W. Zadrow-

skiego z Afryki, 21.55 Z cyklu „Z
najpiękniejszych kwartetów Mo­
zarta” — 6 kwartetów dedykowa­
nych Haydnowi — aud. II-ga —

kwartet smyczkowy d-moll, K. V

421, 22.20 Muz., 22.35 Notatnik
kult., 22.45 Piosenki, 23.00 Ostat.
wiad., 23.15 Muz.

PROGRAM II

Godz. 8 .55 Tańce symf., — 9.30
Dla dziecińców wiejskich 1 przed­
szkoli aud. slowno-muz., pt. „Na

Sammy Lee (ang., 16 lat) — 15J0, rzeszowskiej ziemi”, 9.50 Public,
międzynarodowa, 10.00 Polskie
ork. 1 zesp. rozrywk., 10.40 Z ży­
cia Zw. Radź.,, 11.00 Koncert ży­
czeń, 11.45 Aud. aktualna, 11.55
Kom. o st. wód., 12.05 Z kraju i
ze świata, 12.25 Radio-reklama, —

12.45 Uniwersytet Radiowy — aud.
z cyklu: „Los człowieka”, 13.00 U-

twory
Andor
racka
nice”,
czów,
pań — wzorzyste tkaniny” aud. I.
Stankiewicz, 14.45 Rimskij-Korsa-
kow: Fragmenty ze suity symf.
„Szehetezada”, 15.00 Muz., 15.10
Śpiewa Nicolai Gedda przy fort.

Erik Werba, 15.39 Dla dzieci ode.

pow. M. Brandysa pt. „Pan Bie­
gunek w Etiopii”, 16.00 Wiad., —

16.05
16.20
16.50
17.00
mie
18.05
słowiańskiego ludoznawstwa1

. Piękne głosy”, 18.45 „

17.45, 20.15, MŁ. GWARDIA: Pe­
chowiec na prerii (USA, 12 lat) —

15.45, 18, 20.15, ROTUNDA: I.ęk
(CSRS, 16 lat) — 13, 20, SZTUKA:
Ptaki (USA,. 16 lat) — 10.15, 12.30,
15.45, 18, 20.15, TĘCZA: 7 narze­
czonych dla 7 braci (USA, 12 lat)
— 17.30, 19.30, UCIECHA: Urocza

gospodyni (USA, 16 lat) — 15.30,
18.30, WANDA: Człowiek mafii
(wł., 16 lat) — 12.30, 15.30, 18, 20.30
WARSZAWA: Upadek Cesarstwa

Rzymskiego (USA, 12 lat) — 15.45,
19.13, WISŁA: Oklahoma (USA,
16 lat) — 16, 19, WOLNOŚĆ: Le­
moniadowy Joe (CSRS, 12 lat) —

15.45, 18, 20.30, WRZOS: Pierwszy
dzień wolności (poi., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15, ZUCH: Wojna tro­
jańska (wł., 12 lat) — 15, 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: — System (ng., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15, ŚWIT M. SALA:

Tysiąc oczu dr Mabuse (NRF, 16
lat) — 17, 19.30, Światowid: —

Nowy Gilgamesz (węg., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15, ŚWIATOWID. M .

SALA: Foto Faber (węg., 16 lat) —

17, 19.15, SFINKS: Ostatni cow­
boy (USA, U lat) — 13.45, 18, 20.15.

SWOSZOWICE — Swoszo wianka:
Winda towarowa (fr., 16 lat) — 19.

PROKOCIM ZZK: Nagie ostrze

(ang., 16 lat).
WIELICZKA — Górnik: Barwy

walki.
SKAWINA — Junak: Gładka

skóra. — Hutnik: Romans z nie­
znajomym.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od-godz. 8 do zmroku.

fortep. Beli Bartoka gra
Foldoś, 13.20 Zagadka lite-
— „Niezapomniane stro-

13.40 Konc. dla wczasowi-
14.30 Mówi technika „Dla

Aud. dla kobiet, 16.15 Muz.,
Radio-reklama, 16.30 Muz.,
Wiad., ziemi rzeszowskiej,

Aud. literacka, 17.40 W ryt-
sport., 17.55 Popularne mel.,
Dziennik kr., 18.15 „Pionier

■-
18.25 „Piękne głosy”, 18.45 „Klub
entuzjastów nowoczesności”, 19.00

Wiad., 19.05 Muzyka i aktuain.,
19.30 Komp. tygodnia — Robert
Schumann. Muzyka do dramatu

George’a Byrona „Manfred”, —

20,43 Muz, rozrywkowa, 21.03 Z

kraju i ze świata, — 21.30 Wiad.

sport., 21.33 Muz. tan., 22.05 Dys­
kusja z cyklu „Kultura pilnie po­
szukiwana”, 22.25 Radiowe studio

piosenki, 22.50 Muz. tan., 23.50 O-
stat. wiad., 24.00 Hymn i koniec

audycji.
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CHIRURGICZNY: Kopernika 40,

INTERNISTYCZNY: Kopernika 15,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, NEUROLOGICZNY: Botani­
czna 3, OKULISTYCZNY: Koper­
nika 38.

Rynek Gł. 42, Metalowców . I,
Retoryka 1, pl. Wolności 7, Ry­
nek Podgórski 9, Nowogrzegórzec-
ka bl. 2, NOWA HUTA — Al.
Rew. Październikowej 6.

Godz. 17.20 Program dnia, 17.25

22-ga lekcja jęz. rosyjsk., 17.50

„Robinson” — film prod. franc.

dla dzieci, 18.20 „Poligon” — tele­
wizyjny przegl. wojsk., 18.55 „Ga-
jane” balet Chaczaturiana” —

film, 19.25 Wszechnica TV — pro­
gram z cyklu „Oblicza Warsza­
wy”, 19.50 Dobranoc, 20.00 Dzien­
nik TV, 20.20 „Z kamerą po kra­
ju” 20.35 Teatr TV: „Dziewiąty
sprawiedliwy" — komedia J. Ju-

randota, 22.25 Dziennik TV.

Stacja Hodowlano - Badawcza IHAR Grodkowice,
pow. Bochnia — OGŁASZA PRZETARG na dzierża­
wę w 1965 r. sadu (12 ha) jabłonie, grusze, śliwy
i orzechy. — W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia 23 sierpnia br. —

W biurze Stacji w Grodkowicach.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 sierpnia br.,

o godzinie 10, w Stacji Hodowlano-Badawczej IHAR
Grodkowice. — Zastrzega się dowolny wybór ofe­
renta, jak również unieważnienie przetargu bez

podania przyczyn. K-7310

Krakowskie Przedsiębiorstwo Instalacji Budownic­
twa — Kraków, ul. Grzegórzecka 62 — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie «

kompletów urządzeń do odpylania spalin, według
rysunków, które są do wglądu w Dziale Zaopatrze­
nia przy ul. Oboźnej nr 2? a. — Termin wykonania
urządzeń — 15 wrzesień 1965 r. — Termin składania

zalakowanych ofert w Sekretariacie, upływa w dniu
25 sierpnia 1965 r.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu, o go­
dzinie 14. — W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo dowolne^

go wyboru oferenta, bądź uznania, że przetarg nie
dał wyniku, bez podania przyczyn. K-7335

Zakłady Wytwórcze Podzespołów Telekomunika­
cyjnych „Telpod” — Kraków ul. Lipowa 4 — OGŁA­
SZAJĄ PRZETARG na wykonanie adaptacji kotła

parowego na wysokie ciśnienie, znajdującego się
na terenie Zakładu.

W zakres prac przy kotle wchodzą:
zaspawanie otworów i zanitowanie zgodnie z za­
leceniem Rejonowego Dozoru Technicznego —

zainstalowanie zaworu bezpieczeństwa i wodo-
wskazów — prace związane z przygotowaniem
kotła do próby wodnej.

Termin wykonania prac określa się do 31 X br."

Informacji dodatkowych dotyczących przedmiotu
przetargu udziela Dział Głównego Energetyka, w go­
dzinach od 10 do 12, w terminie do dnia 31 VIII br.

Udział w przetargu mogą wziąć przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze lub prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach
w Dziale Głównego Energetyka Zakładu, w

nie do dnia 4 września 1965 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 września
o godzinie 12, w budynku administracyjnym
du. — Zakłady zastrzegają sobie dowolny

termi-

br. —

Zakła-
. wybór

oferenta, względnie unieważnienie przetargu bez

podania przyczyn. K-7287

Rejonowa Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu —

w Chełmku, ul. 15 Grudnia 294 — OGŁASZA PRZE­
TARG na wykonanie budowy pawilonu sklepowego
w Chełmku (Gorzów) T-24 .

— Termin zakończenia

budowy 31 grudnia 1965 r.

Na w. w. budowę posiadamy pełną dokumentację
techniczną (typową). — Oferty w zalakowanych ko­
pertach należy składać w biurze Zarządu Rejono­
wej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu w Chełmku

przy ul. 15 Grudnia 294, do dnia 31 sierpnia 1965 r.

Bliższych informacji można zasięgnąć w Zarzą­
dzie Spółdzielni (do wglądu typowa dokumentacja
techniczna T-24). — Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 1 września 1965 r„ o godzinie 9.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa;
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta, względnie unieważnienia

przetargu w całości lub częściowo, bez podania
przyczyny. K-7288

Szczakowskie Zakłady Wyrobów Papierowych
w Szczakowej, OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie następujących robót:

wykonanie i wyprowadzenie ścian ogniochron-
nych ponad dach w budynku produkcyjnym —

naprawa i konserwacja pokryć dachowych bu­
dynków produkcyjnych — malowanie pomiesz­
czeń produkcyjnycb — wykonanie tynków na

budynkach produkcyjnych.
Termin wykonania robót ustala się na dzień 15

listopada 1985 r. — W przetargu mogą wziąć udział

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. — Oferty w zalakowanych kopertach należy
składać do dnia 3 września 1965 r. w sekretariacie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 4 wrześnią
1965 r., o godzinie 10, w Dziale Technlcznyin.

podkładki ofertowe znajdują się do wglądu
w Dziale Gł. Mechanika, telefon 1, wewn, 01.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.
Jak również unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K.73M

Nauka Sprzedaż
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego rozpoczyna we

wrześniu

KURSY
spawania elektrycznego i

gazówego oraz kursy ra-

diotelewlzyjne. — Wpisy
codziennie w godz. 8—18,
sobota do 13 — Kraków,

Dietla 38 — tel. 653-12 .

WAPNO palone dostar­
czamy samochodami. —

Kraków, Pljarska 5 m. 8 .

Zquby
BOINSKA Anastazja —

zam. Rajsko 170, Oświę­
cim, zgubiła legitymację
autobusową nr 3788.

TlENlĄtif LtZĄ NA ULKJY-
NALtźY TYLKO

IV "l. AlKONIKA

Kolejne losowanie odbędzie się dnia 22

sierpnia 1965 r., o godzinie 13, w MDK

w Krakowie przy ul. Krowoderskiej

WIEK AUTOMATYZACJI
stawia w technice warsztatowej wysokie

wymagania przyrządom i aparaturze
z dziedziny pomiarów, sterowania i regu­
lacji. — Najaktualniejsze i najciekawsze

osiągnięcia tegoroczne przedstawia

II WYSTAWA BRANŻOWA

PRZEMYSŁU NRD

zorganizowana na terenie Akademii Górniczo-Hutniczej

W KRAKOWIE, Al. MICKIEWICZA 30

w dniach 25.8 7.9.1965 r

Wystawa obejmuje eksponaty z 32 zakładów przemysłowych NRD

i przewidziany jest obszerny program odczytów z wymienionych dziedzin.
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